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Krwawe walki o stolicą Hiszpanii
Premjer hiszpański na froncie0 27 kim. od Madrytu

Specjalny wysłannik agencji Ha 
yasa donosi, że straże przednie 
wojsk powstańczych weszły do 
Naval Carnero wczoraj o godz. 16 
jednocześnie od południa i zacho­
du posunąwszy się w ciągu jedne­
go dnia o 12 kim. Wojska pow­
stańcze znajdują się obecnie o 27 
kim. od Madrytu. Oddziały, które 
wyruszyły z Naval Mojado złama­
ły przed Naval Carnero silnie utor 
tyfikowane linie obronne przeciw­
nika, bronione przez najlepsze od­
działy rządowe. Po 10-godzinnej 
walce, opór tych oddziałów zo­
stał złamany. Zajęcia Naval Car­
nero i Ilescas pozwoli na wypro­
stowanie Unii frontu, przez co wstę 
pna faza ataku na Madryt będzie 
zakończona.

*«*
Według, doniesień powstańców 

zdobycie Nava1 Carnero przez wói

Sytuaca na innych 
frontu madryckiego

Według komunikatu, ogłoszone­
go przez powstańców, wojska ich 
na odcinku Guadalajara zajęły 
miejscowości Maąuila i Pelegrino, 
odległe o 7 km. od Siguenza. Lot­
nisko Getafe w pobliżu Madry­
tu zostało obrzucone bombami. 3 
samoloty rządowe spłonęły.

Od strony Avila wojska rewolty 
poczyniły znaczne postępy w kie­
runku Madrytu.

Krwawe walki
Komunikat urzędowy ogłoszony 

wczoraj, donosi, że wojska rządo­
we odparły kolumnę powstańczą, 
maszerującą do Oviedo, która po­
niosła poważne straty i pozosta­
wiła na placu boju znaczne zapasy 
materiału wojennego. Wojska rzą 
dowe zbliżyły się na odległość 12 
kim. od Saragossy. Na odcinku

S p r a w a  G d a ń sk a

Według otrzymanych przez nas 
wczoraj wiadomości teror hitlero­
wski w „wolnem" mieście Gdań­
sku trwa w dalszym ciągu. Policja 
polityczna, kierowana przez agen­
tów „Gestapo" z Berlina, zacho­
wuje się z wręcz niezwykłą, na­
wet, jak na obyczaje hitlerowskie, 
brutalnością.

Spośród aresztowanych zwolnio 
no tow. Keisera, jednego z kiero­
wników kolejarzy gdańskich.

Manifestacja Warszawy
W niedzielę, jak już pisaliśmy, 

odbędzie się w Warszawie kon­
ferencja świata Pracy w sprawie 
gdańskiej.

Konferencja odbędzie się 
w sali kina „Roxy“

przy ul. Wolskiej 14 (nie w sali „A-

ska powstańcze posiada decydują­
ce znaczenie dla dalszego rozwoju 
ąkcji pod Maurytem. Zajęcie tej 
kluczowej pozycji, oddalonej od 
centrum Madrytu 32 kim., od pery- 
ferji miasta zaledwie 25 do 27 kim., 
pozwoli na podjęcie ataku na stoli­
cę od strony południowej i połu­
dniowo -  zachodniej.

Walki pod Maval Carnero, gdzie 
dowództwo wojsk rządowych skon 
centrowało najlepsze oddziały i li­
czną artylerję, były niezwykle za­
cięte. Miasto otoczone było 6 linia­
mi umocnień polowych. Najkrwaw 
sze walki rozegrały się po zajęciu 
pierwszej linii, między linią drugą 
a trzepią.

Wczoraj w godzinach popołud­
niowych, powstańcy po zdobyciu 
12 kim. pasa terenu, wkroczyli od 
strony południowej i zachodniej do 
miasta.

odcinkach
Komunikat urzędowy donosi, że 

powstańcy zaatakowali Las Na- 
vas, lecz zostali odparci. Wojska 
rządowe walczą zaciekle, celem 
zneutralizowania energicznego ata­
ku powstańców na odcinku Sin- 
guenza. Powstańcy zaatakowali 
również strefę Torre Sasinan - Mi- 
rabueno, lecz oddziały rządowe 
przeszły do kontrataku i wzięły do 
niewoli kilkudziesięciu jeńców.

o 0v edo
Tardiente oddziały rządowe odpar 
ły ataki nieprzyjaciela, zadając 
mu poważne straty. Na froncie po­
łudniowym strącono wczoraj dwa 
wielkie samoloty powstańcze, — 
które bombardowały Kartagenę. 
Na środkowym odcinku frontu a- 
taki nieprzyjacielskie zostały od­
parte.

teneum", jak narazie projektowa­
no). Początek — o g. 10 r. Refe­
rat zasadniczy wygłosi tow. K. 
Czapiński.

Konferencję będą stanowili przed 
stawiciele Komitetów PPS., związ­
ków zawodowych, organizacyj o- 
światowo - kulturalnych klasy ro­
botniczej.

Karty wstępu otrzymać można

P. Beck jedzie do Londynu
PAT. donosi:
W pierwszej połowie listopada 

r. b. minister spr. zagr. J. Beck u- 
daje się na zaproszenie Rządu 
Wielkiej Brytanji z oficjalną wi-

Premjer hiszpański Largo Cabal 
lero zwiedził wczoraj prace forty­
fikacyjne w pobliżu Madrytu. Nad 
budową okopów pracują tysiące 
przeważnie bardzo młodych ludzi, 
którzy ze względu na swój mio­

Porażka powstańców pod Malagą
Siły powstańcze zostały odparte 1 nocy od Malagi, przez co oswobo- 

przez wojska republikańskie na pół ] dzone zostały linie kolejowe.

„Trzecia" Rzesza przygotowuje się

do „wojny totalnej"
Niezwykłe poruszenie wywołuje w Niemczech książka „Die Wehr 

wirtschaft", napisana przez prołesora uniwersytetu w Monachium, 
dr. Fischera. Autor przewiduje, że najbliższa wojna, jaką Niemcy 
będą prowadzić, będzie „wojną totalną" i rozwija zasady gospodar­
ki obronnej, która ma przygotować warunki do „wojny totalnej".

„Wojna" totalna — pisze Fischer — WYBUCHNIE BEZ WYPO­
WIEDZENIA, jako rezultat zaostrzonych politycznych ł gospodar­
czych stosunków między 2 narodami. W „wojnie totalnej" NIE BĘ­
DZIE JUŻ WIĘCEJ RÓŻNICY MIĘDZY ARMIĄ WALCZĄCĄ I 
LUDNOŚCIĄ CYWILNĄ, MIĘDZY FRONTEM BOJOWYM I OJCZY­
ZNĄ. Wojna między dwoma armiami przemieni się w WOJNĘ MIĘ­
DZY 2 NARODAMI. „Wojna totalna" TO WOJNA CAŁEGO NA­
RODU PRZECIW CAŁEMU INNEMU NARODOWI.

„Wojna totalna" stawia trzy wielkie zagadnienia: militarne, poli­
tyczne i gospodarcze. Podołanie temu potrójnemu zadaniu, jakim 
jest dowodzenie wojskiem, narodem i gospodarką, wymaga jednoli­
tego kierownictwa na wypadek wojny.

Dla przygotowania „wojny totalnej" musi być już w czasie poko­
ju prowadzona gosoodarka obronna, która z chwilą grożącego nie­
bezpieczeństwa wojny, a więc jeszcze przed jej wybuchem, zamie­
nić się musi w gospodarkę wojennną. Autor wypowiada się za cał­
kowitą autarkia Niemiec i wskazując na doświadczenia Wioch w 
wojnie abisyńskiei omawia metody obrony przed ewentualnymi san- 
kciami Ligi Narodów.

W świetle sensacyjnej książki Fischera nabiera specjalnego zna­
czenia nomłnacła Goerinwa szefem wykonania 4-Ietniego planu go­
spodarczego Niemiec. (PRESS).

W  Belds«

Przeciwko jekslzm owT
Rada gabinetowa postanowiła 

zakazać manifestacji „reksistów",

w sekretariacie W. O. K. R. PPS., 
ul. Długa 21.

Na Śląsku
Tak samo w niedzielę sprawa 

gdańska będzie omówiona na wiel 
kiej konferencji robotniczej w Ka­
towicach. Sprawę przedstawi opi­
nii robotniczej i pracowniczej Ślą­
ska tow. M. Niedziałkowski.

zytą do Londynu.
Podróż ta będzie miała charak­

ter rewizyty, złożonej min. Ede­
nowi, który w kwietniu ubiegłego 
roku bawił w Warszawie.

dy wiek nie mogli być wcieleni do 
szeregów. Inspekcja ta zarazem 
świadczy, że wszelkie wiadomości 
ze źródeł powstańców o chorobie 
tow. Largo Caballero były kłamli­
we.

projektowanej na najbliższą nie­
dzielę. Manifestacja ta miaia przy­
brać formę „marszu na Brukselę" 
i „reksiści" zapowiadali, że weź­
mie w niej udział około 250 tysię­
cy ludzi. Brukselska federacja so­
cjalistycznych związków zawodo­
wych postanowiła nie dopuścić do 
tej manifestacji. (PAT.).

Depeszę podajemy w brzmieniu 
PAT-a. Oczywiście, te aż 250.000 
projektowanych uczestników ma- 
nifestacji — to narazie były tylko 
zapowiedzi. Czytelnikowi polskie­
mu przypominamy, że „reksizm" 
jest ruchem typu faszystowsko - 
hitlerowskiego, ale — bądź co 
bądź — swoistym. Bo „reksizm" 
— to, ponad wszelką wątpliwość, 
robota sztabu niemieckiego. Cho­
dzi o rozsadzenie Belgii według 
starych metod z „aktywistami" 
flamandzkimi w okresie okupacji 
Belgjii przez wojska niemieckie w 
latach 1914 — 1918.

Na froncie baskijskim
Walka prowadzona jest przeważnie przez lotnictwo

Według informacyj korespon­
denta Havasa z Bilbao, na froncie 
biskajskim lotnictwo obu stron 
rozwija bardzo ożywioną działal­
ność. Samoloty rządowe obrzuci­
ły bombami zbocza gór Kalamua 
i Larruscain. Druga eskadra bom­
bardowała łodzie rybackie, uzbro­
jone przez powstańców. Jedna z 
tych łodzi została zatopiona 
Wreszcie trzecia eskadra samolo­
tów rządowych rzuciła 75 bomb 
wielkich rozmiarów na wioski 
Vergaraet i Mondi-agon. Lotni­
ctwo powstańcze nie pozostałe

Czas skończyć ;
Tow. Attlee, przywódca Partii 

Pracy Wielkiej Brytanii, wystoso­
wał do premiera Baldwina list, u- 
trzymany w tonie bardzo ostrym. 
List stwierdza raz jeszcze jeden,

Francja wobec wydarzeń
w  H iszp a n ji

Na wczorajszym posiedzeniu 
komisji spraw zagranicznyct 
franc. Izby Deputowanych mini­
strowi spr. zagr. Delbosowi za­
dano szereg pytań, dotyczących 
dalszego rozwoju wydarzeń hisz­
pańskich. M. in. poruszono ewen­

Nie bedzie „klęski urodzaju “
Międzynarodowy instytut Rol­

nictwa w Rzymie dokonał ostat­
nio obliczeń zbiorów pszenicy w 
Europie, przy czym wynik ten jest 
niższy od poprzedniego oszaco­
wania. Instytut oblicza całkowity 
zbiór pszenicy w Europie na 400

a»nis sM  fti«i
Na rynku zbożowym w kraju 

nastąpiło uspokojenie i odpręże­
nie. Dnia 22 b. m. płacono w War­
szawie 18 zł. 50 gr. za 100 kg. żyta. 
Jest to cena niższa od ceń płaco­
nych w ostatnich dniach gorączki 
spekulacyjnej.

W Gdańsku, po przejściowym 
osłabieniu cen żyta, ujawniła się 
nieznaczna zwyżka, wynosząca 75 
gr. na kwintalu.

W sferach kupieckich szerzono 
pogłoski, jakoby do gorączlti zwyż 
kowej na rynkach zbożowych w 
kraju przyczyniły się Państwowe

C a l a  w i e ś  s p a l i ł a  s i ę
W Olszynie, gmina Rokitno, 

pow. Biała Podlaska wybuchł w 
nocy olbrzymi pożar. Od sterty zbo 
ża zapaliła się wieś. Spłonęło 21 
zabudowań mieszkalnych, 18 sto­

nieczynne. Samoloty powstańców 
zbombardowały Guecho, rzuciły 
również wielką ilość pocisków na 
przedmieście Bilbao, Las Arenas, 
powodując poważne szkody ma­
terialne. 5 bomb powstańców u- 
padło w pobliżu różnych konsula­
tów. Jedna z nich, która wybu­
chła przy konsulacie peruwiań­
skim, zabiła jednego z urzędni­
ków konsulatu i obywatela peru­
wiańskiego. Inna bomba, rzucona 
przez samoloty powstańcze, padła 
w pobliżu brytyjskiego okrętu 
wojennego, stojącego w porcie.

: komedią
że państwa faszystowskie lamią 
codziennie zasadę nie-interwencji 
w hiszpańskiej wojnie domowej. 
Tow. Attlee oświadcza słusznie, że 
„z tą komedią trzeba skończyć".

tualność zwrócenia się o pomoc 
do Rządu francuskiego — Kata- 
lonji. Minister Delbos oświadczył, 
iż nie uczyni nic bez porozumienia 
się z Anglią i państwami, które 
przystąpiły do komitetu nieinter-

mil. cetnarów metr, wobec 428 
mil. w poprzednim roku. Nie są 
to jeszcze dane ścisłe i mogą one 
ulec zmianom. Przybliżona wy­
dajność z 1 ha. wynosić ma obec­
nie 12,9 cetn. metr, wobec 13,4 w 
roku poprzednim.

Zakłady Zbożowe przez usilne za­
kupy na eksport żyta do Niemiec. 
Ze strony powołanej informują, że 
zakłady zbożowe w obecnym se­
zonie żyta, Niemiec całkowicie nie 
ekscortowały.

Nie ma też wogóle eksportu psze 
nicy z Polski zagranicę, gdyż ceny 
tego ziarna w kraju są znacznie 
wyższe od cen na rynkach świato­
wych.

W ostatnich dniach Państwowe 
Zakłady Zbożowe wstrzymały się 
wogóle od zakupów żyta.

(PRESS).

dół, 20 chlewów z inwentarzem, 
straty obliczają na 100 tysięcy zł. 
Policja prowadzi energiczne do­
chodzenie, ponieważ zachodzi przy 
puszczenie podpalenia.

Wstrzymanie teroru hitlerowskiego w Gdańsku — to sprawa pokoju świata, to sprawa 
honoru narodów cywilizowanych, to sprawa honoru Polski.
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Faszyści austriaccy gryzą się wzajemnie Przegląd prasy
Jak  wiadomo z depesz, oficer­

ski sąd honorowy w W iedniu roz­
patru je  sprawę m jr. Feya, które­
mu Starhem berg zarzucił, że w 
czasie zamachu hitlerowskiego w 
lipcu 1934,zachował się niezgod­
nie z pojęciem honoru oficerskie­
go.

Niewiadomo jeszcze, jak  wyj­
dzie z tej rozprawy Fey, ale co do 
Starhemberga, to wiadomo już z 
góry, że zostanie skazany przez 
sąd  oficerski bez względu na wy­
nik procesu Feya: w razie bowiem 
skazania Feya, Starhemberga ska­
żą  za przemilczanie w  ciągu 2 z 
górą  la t faktu zachowania się 
Feya, gdyby zaś Feya uniewinnio­
no ,to Starhem berg zostanie ska­
zany za oszczerstwo.

Między Starhembergiein i Feyem 
od dłuższego już czasu stosunki 
są  naprężone. Póki szło o walkę 
z ruchem robotniczym i demokra­
cją, obaj ci faszyści trzymali się 
razem, ale po krwawym stłumie­
niu pow stania lutowego, gdy przy­
stąpiono do podziału „łupu", am­
bicje osobiste zaczęły brać górę. 
Póki Starhem berg był wicepre­
mierem i przywódcą Heimwehry, 
pozycja jego była silniejsza; uda­
ło mu się też usunąć Feya z Rzą­
du i pozbawić go wpływu polity­
cznego; dano mu posadę dyrekto­
ra  jakiegoś towarzystwa handlo­
wego i w  ten sposób „spławiono" 
go. Fey usiłował kilkakrotnie ode­
grać  się przy pomocy Heimwehry 
wiedeńskiej, w śród której miał li­
cznych zwolenników, ale — bez 
powodzenia. -

Później wszakże przyszła kolej 
i n a  Starhemberga. W  maju r. b. 
Schuschnigg pozbył się z Rządu 
Starhem berga, który udał się ze 
skargą do samego Mussoliniego, 
ale nic nie wskórał. Fey podniósł 
głowę i począł intrygować, prze­
ciw Starhembergowi. Akcję tę 
podsycał niewątpliwie Schusch­

nigg, by w  końcu, gdy kłótnie 
między Feyem a Starhemberglem 
przybrały już charakter ostry, 
rozwiązać Heimwehrę 1 w  ten spo­
sób podciąć gałąź, na której sie­
dzieli obaj rywale.

Starhemberg, który jeszcze 
przed kilku miesiącami oświad­
czał publicznie, że tylko po jego 
trupie prowadzi droga do rozbro­
jenia Heimwehry, nie reagował 
wcale na rozwiązanie i rozbroje­
nie Heimwehry. Z a to zemścił się 
na Feyu, występując ze znanym 
zarzutem.

O tym, że Fey w dniach lipco­
wych 1934 r. g rał dwulicową rolę, 
pisano odrazu i dużo tuż po za­
machu hitlerowskim. Posądzone 
go wtedy otwarcie o współudział 
w zamachu. Ale sprawiedliwość 
faszystowska okazała się ślepą i 
głuchą; Feya pozostawiono w spo­
koju; może w obawie, by nie skom­
promitowało się więcej osób.

Teraz dopiero Starhemberg 
„przypomniał" sobie, o czem 
przed dwoma laty wszystkie wró­
ble austriackie świergotały na da­
chach, ale ze spraw y czysto poli­
tycznej, ze zbrodni politycznej u- 
czynił obrazę... honoru oficerskie­
go.

Kłótnia Starhemberga z Feyem 
nie m a podkładu ideowego. Fey 
uchodzi za zwolennika hitleryzmu, 
ale i Starhemberg mimo że „za­
sadniczo" trzymał się Mussolinie- 
go, niedawno temu zaczął kokie­
tować hitleryzm, obecnie zaś po­
dobno staw ia na Habsburgów. 
Ale wobec faktu, że Hitler i Mus- 
solini porozumiewają się obecnie 
co do dalszej wspólnej polityki 
zagranicznej, wobec tego, że 
Schuschnigg będzie posłusznym 
narzędziem w rękach obu dykta­
torów  faszystowskich, kariera 
Starhemberga zdaje się być skoń­
czona. Nie je s t potrzebny ani Rzy­
mowi ani Berlinowi.

Tak oto „zwycięzcy" z lutego 
1934 r. po dwóch z górą latach 
sami już należą do historii. Doll- 
fuss nie żyje, „Heimwehra", któ­
ra  g ra ła  główną rolę w prowoko­
waniu robotników i w stłumieniu 
pow stania robotniczego — już nie 
istnieje; Fey 1 Starhemberg, naj­
więksi winowajcy klęski robotni­
ków, są  już „emerytami" politycz­
nymi i wodzą się za łby.

W róg robotników „zgleichszab 
tował się" w  postaci faszyzmu lii- 
hlerowsko-mussoliniowskiego, któ­
rego A ustria je s t potulnym klien­
tem i sługą.

MILCZENIE... I  DALSZE 
DOMYSŁY.

O nowej organizacji sanacyjnej 
w arszaw ska prasa wczorajsza mil­
czy. Po znanem zaprzeczeniu płk. 
Koca podaw ane przez prasę frag­
menty różnych projektów w ydają 
się być nieaktualne.

Ale opinia społeczeństwa jest 
ciekawa i czeka. Może — myśli so 
bie — te zaprzeczenia są  tylko ma 
newrem — w  celu chwilowego u- 
spokojenla społeczeństwa?

Nic nie wiadomo... W ydaje 
się jednak wysoce prawdopo­
dobnym, żc utrzymuje się 
„koncepcja" nowej uprzywilejo-
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Sprawa dodatków godzinowych
Ola drużyn konduktorskich

Dn. 24-go b. m. zbiera się nad­
zwyczajny kongres belgijskiej par 
tii socjalistycznej. Wobec niezwy­
kłego zaciekawienia, jakie w zbu­
dziła spraw a neutralności Belgii, 
nie od rzeczy będzie przytoczyć 
opinie tow . Vandervelda i tow. 
Spaaka w spraw ie tej neutralno­
ści, wygłoszone na  zebraniu człon­
ków Partii w  Brukseli.

T o w . V an d e rv e ld e  o św ia d cz y ł: 
„N ie rozum iem  poruszenia, j a ­

k ie  w zbudziła m ow a kró la. Król 
podkreślił konieczność wzmocnie­
n ia  naszego s ta tu tu  m ilita rnego: 
bezpieczeństwo powszechne je s t  źle 
broniono —  stw ierdził on. N astęp­
n ie  stw ierdził, że  po pogwałceniu 
pew nych zobowiązań m iędzynaro­
dowych, ze W schodu grozi niebez­
pieczeństwo napadu . N ie  m a  n i­
czego w  te j mow ie królew skiej, co- 
by  zapow iadało opuszczenie Ligi 
N arodów , lub  wyrzeczenie się zo­
bow iązań. N ie  m a  też  ta m  słowa 
„neutralności".
Na tymże zgromadzeniu prze­

mawiał tow. Spaak, minister spr. 
zagranicznych, który oświadczył: 

„Rozpowszechniano n a  tem at 
neu tra lnośc i Belgii sądy absurdal­
ne. Belg ia  n ie  m yśli a n i o opusz­
czeniu L ig i N arodów , a n i o  odrzu­
cen iu  zobowiązań międzynarodo­
wych. Ja nigdy nie mówiłem o ne­
utralności.

Polityk i pow rotu  do neu tra lnoś­
c i z roku  1914 n igdy  n ie  broniono. 
Z resz tą  neu tra lność  i  p rzynależ­
ność do L ig i N arodów  n ie  dadzą 
się pogodzić. I to  w łaśnie je s t 
głównym powodem, dlaczego n ie  
chcemy prow adzić polityki n e u tra l 
ności. Pozostajem y w iern i zasa ­
dzie bezpieczeństwa powszechne­
go i pomocy wzajemnej.

Ale n ie  można p rzy jąć  tych  za­
sad, ja k o  podstaw  wyłącznych n a ­
szej polityk i zagran icznej. P rz y - 
pom nijcie sobie A bisynię, k tó rej 
kazano w ierzyć, że  op ie ra jąc  sw ą 
obronę n a  polityce bezpieczeństwa 
w zajem nego, m ogłaby się u ra to ­
wać!

Czy chcecie, żeby to  samo się 
stało  z nam i?

B elgia poaostaje więc w ierna  
sw ych zobowiązaniom. M yśmy ty l 
ko w ykazali tendencje, w edle k tó ­
rych  należy u sta lić  nowy pak t za­
chodni, m a jący  zastąp ić  Loearno".

Obie mowy, tow. Vandervelda, 
a zwłaszcza tow. Spaaka, utw ier­
dzają w  przekonaniu, że w praw­
dzie Belgia pozostanie w ierna zo­
bowiązaniom dotychczasowym, ale 
na przyszłość pragnie ustalić 
nowy porządek rzeczy, który w ła­
śnie trzeba określić, nie inaczej, 
jak  słowem neutralność.

W najbliższym czasie ina się u- 
kazać zarządzenie Min. Komuni­
kacji, które postanawia, że do­
datki godzinowe d la  drużyn kon­
duktorskich i parowozowych będą 
mogły być zmniejszone najwyżej 
o 10% dla  poszczególnych pra­
cowników.

Zarządzenie to ma wejść w ży­
cie już od 1 września b. r., wobec 
tego poszczególni pracownicy o- 
trzym ają za m. wrzesień różnicę 
do wysokości 10%.

Co do stawek dodatku godzino­

wego, to te jeszcze nie zostały 
konkretnie ustalone; prawdopodo­
bnie będą podwyższone. Również 
nie wyjaśnione je s t jeszcze usta­
lenie nowych zasad zaliczenia 
czasu pracy przy pociągach lub 
na  parowozie do wymiaru dodat­
ku godzinowego.

Prawdopodobnie będzie zalicza, 
ny czas przyjmowania i zdania 
pociągu lub parowozu na  warun­
kach, które konkretnie nie zostały 
jeszcze określone.

Rokowania japońsRo-clifiskie

Policyjna biurokracja

Z Tokio donoszą, iż w  związku 
z toczącemi się obecnie rokowa­
niami chińsko - japońskimi, do Nan 
kinu zjechali liczni dyplomaci, a- 
kredytowani w  Chinach. N ajbar­
dziej ożywioną działalność dyplo­
m atyczną rozwijają am basadoro­
wie: angielski Knachbull-Hughes- 
sen, amerykański Nelson T . John­
son, oraz sowiecki Bogomołow. 0 -  
gółem w  Nankinie zebrało się 12 
obcych am basadorów  i posłów, 
przybyłych z Szanghaju i Pekinu.

W kołach japońskich przykre 
wrażenie wywołał fakt wysłania 
przez T -w o „General M otors" z 
Szanghaju do Nankinu 700 wojsko 
wych samochodów ciężarowych. 
Druga partja  w  ilości 800 samocho 
dów  wojskowych wysłana zosta­
nie w  tych dniach. Zakupienie lak 
wielkiej partji samochodów woj­
skowych uważane jest za demon­
strację, skierowaną przeciw Japo­
nii.

W Wiedniu zdarzył się następują­
cy niepozbawiony komizmu wypadek

Pewien urzędnik bankowy, korzy­
stając z  braku w banku należytej 
kontroli, brał z  kasy bankowej pie­
niądze na swoje własne potrzeby. Po 
trzeby te musialy być dość duże —  
skoro po pewnym czasie zauważył, iż 
deficyt kasowy wynosi około 200 tys. 
szylingów. Nie przewidując, by mal­
wersacja dala się na dłuższą metę 
ukryć, udał się do adwokata, który 
poradził mu, by poszedł na policję i 
sam sig oskarżył.

Defraudant posłuchał rady adunka 
ta, który zgodził się nawet towarzy­
szyć klientom do najbliższego komi­
sariatu.

Komisarz wysłuchał sprawy i  w  
sposób grzeczny, ale i  stanowczy od­
mówił uczynienia zadość żądaniu in­
teresanta.

— Jabym pana najchętniej zaare­
sztował, ale nie mam odpowiedniego 
•rozkazu.

— Rozumiem —  odparł smutno 
interesant —-  i nie mogę tego mieć 
panu za złe.

Z  komisariatu wciąż w towarzyst­
wie adwokata udał się defraudant do 
Prezydium Policji, gdzie interesanta 
przyjął ju ż mniej grzecznie nadko­
misarz.

— Czy skarga jaka wpłynęła? —  
Nie? To czego mnie pan obarczasz 
swojemi sprawami i  zabierasz mi 
drogocenny czas? Bez skargi i  bez 
rozkazu nie mogę pana aresztować.

Interesant próbował oponowawć.
Nadkomisarz zaperzył się.
—  Jeżeli pan zaraz stąd nie wyj­

dzie, to każę pana aresztować.
Co miał zrobić nieszczęsny defrau­

dant? Wyszedł.

Garnizony niemieckie
n a d  R e n e m

W  ciągu października skiero­
wane zostały do garnizonów nie­
mieckich w  Nadrenii nowe od­
działy wojskowe. W szystkie gar­
nizony, w  tym na  pograniczu bel­
gijskim, zostały wyposażone w 
arm aty najnowszej konstrukcji

Szczególnie wzmocnione zostały 
garnizony w Kaiserlautern, Lan- 
dau, Zwiebrlicken i Saarbrucken. 
W  Saarlautern wybudowano no­
we koszary a  w  Saarbrucken ewa­
kuowano niektóre gmachy i obró­
cono je na kwatery wojskowe.

(PR E SS).

Motoryzacja
Statystyka automobilów wykazuje 

cyfry następujące:
Jedno auto przypada w  Stanach 

Zjednoczonych Am, Półn. na osób 5;
we Francji na osób —  22, 
w  WieUciej Brytanii na — 23, 
we Włoszech na —  109, 

w Polsce zaś —  na osób 1.28H

Proces truciciela
Dziś w  Sądzie Apelacyjnym W ar 

szawy rozpoczyna się głośny pro­
ces Grzeszolsklcgo, skazanego na 
dożywotnie więzienie za otrucie 
dzieci.

wanej (? ) partji. A więc na  razie 
nie „monopartyjności", lecz raczej 
partji uprzywilejowanej, — posta­
wionej w  lepsze położenie, niż in­
ne, te zwykłe, zwyczajne partie, 
wychodzące ze społeczeństwa i 
związane ze społeczeństwem. Tru­
dności: 1) w  czem mianowicie ta  
partja  m a być uprzywilejowana? 
2) jak  skierować do niej masy; 3) 
jak  uniknąć doboru tych najlich­
szych, najbardziej chciwych, naj­
bardziej karjerowiczowskich cha­
rakterów?

Zagadnienie m as i zagadnienie 
charakterów nie do rozwiązania,..

A „Kur. Bydgoski" pisze na mar 
ginesie tych rozważań i polemik:

Im  bardziej now a o rgan izac ja  bę 
dzie eksperym entem  m yśli spekula 
tyw nej, a  n ie  dziełem polskiego ży­
c ia  narodow ego, tern bardziej n ie ­
bezpieczne byłoby angażow anie wy 
soko postaw ionego czynnika w oj­
skowego. Zgodnie ze sta le  głoszo­
nym  poglądem  podkreślam y jaK  naj 
siln iej, że  dobro a rm ji, a  więc jedno 
z najw iększych naszych dóbr n a ro ­
dowo -  państw ow ych w ym aga u tiz y  
m ania  go zdała od poczynań poli­
tycznych.
Zaś „Dzień. Bydgoski" dodaje:

To, co nam  dotąd  w iadomo z  rz e . 
komo autentycznych  refera tów  pul 
kow nika K oca o organ izacji „z  gó­
r y  w dół", da je  obraz , żywo p rz y , 
pom inający znienawidzony w m a­
sach  BB. Z m iana byłaby ty lko  ta .  
k a , że m iejsce ś. p . m arsza łka  P i ł­
sudskiego zają łby  generalny  in ­
spek tor s ił zbrojnych gen. Rydz- 
Sm igły, m iejsce pułkow nika Sław ­
k a  —  płk. Koc.
Doda się — pow iada — szczy­

ptę „narodu" czy „radykalizm u"; 
ale i tak  ten nowy tw ór zaufania 
nie zdobędzie!

A krak. „Głos Narodu" zasta­
naw ia się nad koncepcją „wodza" 
w Polsce:

W  naszych w arunkach  przyjęcie 
tego  pom ysłu m usiałoby pociągnąć 
za  sobą  zm ianę konsty tucji. Obec­
n ą  bowiem konsty tucję  m usiałby 
„system  W odza" rozsadzić- —  
„W ódz", nie  m ógłby się w  je j  r a ­
m ach  zmieścić, a  w  każdym  razie 
jego  działalność na stręcza łaby  cią­
g łe  możliwości konfliktów .
A pozatem — słusznie pisze

„Głos N.“ — „w ódz" jeszcze nie 
oznacza określonej treści, ideologii, 
programu.

BIARRITZ.
Na Biarritz skierowane są  oczy 

całego św iata. Rozpoczyna się tam 
korgres francuskich radykałów, 
partii rządowej. Co tam  uchwalą r 
Czy nie obalą Rządu Bluma? Czy 
niechęć do komunistów _  za straj 
ki okupacyjne, za wiece alzackie, 
za politykę hiszpańską i t. d. — nie 
spowoduje jakiegoś ryzykownego 
kroku?

Otóż nadchodzące wiadomości z 
Francji świadczą, że B iarritz tak 
daleko nie pójdzie...

„Gazeta Polska" umieszcza de­
peszę w łasną:

P o  o stre j Krytyce dewaluacji f ra n  
ka , mówcy radykaln i dom agać się 
będą b -«■«.» pow łżm e gw arancji na  
przyszłość, a  w ięc przede  w szyst­
kim  równow agi budżetow ej i  w yni­
kających  zeń nieodzownych oszczęd 
ności- S tąd  logiczne przypuszcze­
nie, że votum  n ieufności d la  rządu, 
przygotow yw ane za kulisam i kon­
gresu  ( ? )  będzie miało charak te r 
w ybitnie w arunkow y i tym czaso . 
wy.

Zbliżony ch a rak te r będą miały 
rezolucje, dotyczące konfliktów  p ra  
cy. Tu te ż  kong res w yrazi rządowi 
zaufan ie , a le  pod w arunkiem , że 
nigdy i pod żadnym  pre tekstem  nie 
pow tórzą s ię  nielegalne  okupacje 
w arsz tatów  pracy.
Naturalnie p. K. K. sta ra  się roz- 

dymać nieporozumienia ile się da. 
Depesza w łasna „Kur. W ar."  jest 
spokojniejsza:

N ajw ażniejsze  rozpraw y odbędą 
s ię  w  sobotę z okazji r e fe ra tu  o po 
lityce jenera lnej p a rtii. R e fe ra t te n  
p rzedstaw i przewodniczący klub 
parlam en tarnego  Campinchi. Jego  
punk t w idzenia je s t  następujący : 
J e ś li komuniści zap rzestaną  a g ita ­
c ji w yw rotow ej w k ra ju , jeśli u sta ­
n ie  okupacja  fab ry k  i zam achy r.a 
własność pryw atną , w spółpraca z 
kom unistam i w inna być przedłu- 
żona.

Ja sn ą  je s t  rzeczą, że pun k t w i­
dzen ia  Cam pinchi‘ego spo tka  się z 
gw ałtow ną opozycją praw icy p a rtii 
(M ilhaud, E m il Roche i t .  d.) W ięk

że  zapewne za  przyjęciem 
i konkluzją  przewodniczącego U nb«  
pa rlam entarnego .
A więc Biarritz zapew ne nie oe- 

łabi pozycji rządu Ł Bluma. /
Z DZIEJÓW „KAP-a“.

O „KAP-ie“ („Katolicka ajencja
prasow a", w ystępująca ostatnio 
coraz buńczuczniej), pisze cieka­
w y artykuł p. Frankowski również 
w  katolickim „Buncie Młodych". 
Przedewszystkim cytuje artykuł 
katolika p. Lechickiego, umiesz­
czony w  „Zw iastunie Ewangelicz­
nego":

„Pow szechne zdum ienie wyw oła- 
ło w  lu ty m  1935 r. zaproszenie 
przez dy rek to ra  K A P -u  n a  konfe­
ren c ję  p rzedstaw icie li dzienników  
katolickich w p a łacu  arcyb iskupa  
w arszaw skim  delegatów  „ Ilue tr . 
K u rie ra  Codz." z K rakow a. Za 
cenę zlikw idow ania „T a jnego  D e­
tek tyw a: odzyskał p. Marian Dąb­
rowski dawne laski kleru i  cofnię­
cie zakazu bisk. S ap iehy  w spół­
p rac y  księży w jego  pism ach. N a- 
p różno z eb ran ia  proboszczów w 
różnych d ekana tach  m ałopolskich 
uchw ala ły  bo jko t „ K u rie rk a " , 
wyższe względy taktyczne nakazy 
wały łechtać próżność pana „Pa­
łacu prasy" i  respek tow ać jego 
wielotysięczne nak łady . Doszło do 
tego , że w ydaw nictw a koncernu  p. 
D ąbrow skiego f igu row ały  na w y­
stawie w atykańsk ie j" .
P. Frankowski ponadto pisze:

„Z w iastun  Ew angeliczny" za ­
rzuca  ponadto K A P-ow i „kłam­
stwo komunikatów", w ydaw anych 
przez  niego, co stanow i z a rz u t ta k  
pow ażny, iż  niew ątpliw ie ks. K a ­
czyński n ie  p rze jdzie  n a d  n im  do 
porządku dziennego i  po stą p i Jak  
należy".
I wiele innych ciekawych rzeczy 

na tem at KAP-a dowiadujem y się 
z katolickiego „Buntu".

Co na  to  świętobliwy „KAP"? 

O DOBRE STOSUNKI Z  ZSSR.
W  „m orżowej" (front Morges) 

„Odnowie" p. Nienaski kontynuu­
je swe wcale trafne rozw ażania na 
tem at: z ZSSR czy z Hitlerem?, 
Przeprow adza polemikę z p. D. 
Kowalewskim, który m a w ątpli­
wości". P. Nienaski z całą stanów 
czością podkreśla —  z  „ZSSR, a 
nie z „Hitlerlą"! O bala między 
Innymi „argum ent", jakoby Hitle­
rowi chodziło tylko o „pokojową" 
penetrację w  ZSSR.

„ P . Kowalewski sądzi, że n ie  o  
zabór Polski, a n i je j części i  n ie  
o  zabór p a ru  gub ern ii rosy jsk ich  
Niemcom chodzi, a le  o  o tw arc ie  
całej R osji d la  pokojow ej pene­
tr a c j i  s ił fachow ych i  w yzyskanie 
ty m  sposobem bogactw  tego  n ie - 
zmierzonego k ra ju . T ak , być by to  
mogło. T ylko dlaczego w  tak im  
raz ie  n ie  znika  ze sz p alt publicy­
sty k i niem ieckiej ani sprawa „ko­
rytarza", ani sprawa Gdańska, 
ani sprawa Górnego Śląska? I  
dlaczego zarów no „M ein K am pf" , 
ja k  i  liczne p ism a innych ©wan- 
gielistów  ru ch u  hitlerow skiego, 
np . Rosenberga, w yraźn ie  piszą 
w łaśnie o  zaborach wo wschodzie? 
A  potem : n ie  było chyba lepszej 
d la  N iem iec okazji do p e n e trac ji 
pokojow ej, ja k  po lityka  R apalla , 
Odbyw ała się też  ju ż  t a  p e n e tra ­
c ja  n a  w ie lką  skalę i  inżynierow ie 
m echanicy i  rzem ieślnicy niem iec­
cy czuli się w  Sow ietach, Jak  u s ie  
bie w  domu. I w łaśn ie  H itlerow i 
to  n ie  w ystarczyło. I  właśnie za­
miast polityki Rapalla, głosi k ru ­
c ja tę  n a  wschód, głośno m arząc  w 
N orym berdze o te m , jak b y  to  pię­
kn ie  było, gdyby U k ra in a , U ra ,l 
Syberia, znalazły  s ię  w  posiadaniu  
Niemiec. N ie  o pokojow ą p en etra ­
c ję  t u  chodzi. Idzie tu o zabór, —  
k tó ry  d la  n as oznacza co na jm nie j 
okrążenie, jeśli nie zniszczenie 
Polski. I  tylko to tlómaczy potwor 
no zbrojenia niemieckie".
Bardzo dobrze.

K. Cz.

Temperatura bez zmian
Przew idyw any przebieg pogody dn. 

23 b. m .: pogodą o zachm urzeniu 
zmiennym z  przelotnym i deszczami 
zwłaszcza n a  południu i  wschodzie 
k ra ju . T em p eratu ra  bez zm ian. U - 
m iarkow ane i  po ryw iste  w ia try  za-

szość kongresu  w ypowie s ię  w szak  chodnic i  północno-zachodnie.
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Polemika

Artykuł ks. Z. Choromańskiego
iW „Kurjerze Warszawskim" 

eprzed paru dni ks. Z. Choro- 
mański ogłosił artykuł p. t. 
Ślepy obskurantyzm. Ks. Cho- 
romański należy niewątpliwie 
do elity duchowieństwa kato­
lickiego w Polsce. Z tern więk- 
szem zdumieniem czytałem te 
jego wywody.

Bo idzie i o ton, i o treść.
Gdy mowa o tonie, — arty­

kuł jest pełen żółci; żółci, iry­
tacji i... chwytów polemicznych, 
już zupełnie prymitywnych. 
Gdy mowa o treści, — przyto­
czę jedno gniewne zdanie ks. 
Choromańskiego: stanowczością„...muaimy z <

bo to już przechodzi 
wszelkie granice cierpliwości, żeby 
socjaliści brali na siebie rolę n 
torów duchowieństwa katolickiego". 
Bardzo przepraszam, ale...z jakiego tytułu takie katego­

ryczne żądanie? Możnaby je 
bez trudu odwrócić. My też so­
bie „wypraszamy", by ks. Cho- 
romański udzielał nam nauk, p. 
min. Poniatowski tak samo so­
bie „wyprasza" artykuły „Cza­
su" i „Słowa", Żydzi sobie „wy­
praszają" antysemityzm, Obóz 
„narodowy" sobie „wyprasza" 
Żydów i t. d., i t. p.

Ks. Choromański zapomina 
o jednej, bardzo zresztą pro­
stej, rzeczy:

1) Ksiądz przed ołtarzem nie 
był i nie będzie przez nas nigdy 
zwalczany; szanujemy wiarę 
ludzką, szanujemy szczerze i 
bez. żadnych zastrzeżeń, jeżeli i 
wiara jest szczera;

2) Ksiądz - polityk podlega 
takiej samej krytyce, jak każ- 
'dy inny polityk.

Pozwalam sobie sądzić, że 
kslęża-politycy przynoszą ko-

Pokwitowania
DO DYSPOZYCJI KOMISJI CEN­
TRALNEJ ZWIĄZKÓW ZAWÓD, 
w myśl wezwania z dn. 14.VIII

Zw. Zaw. Prac. Handl. i Biuro­
wych w Polsce, Oddział III akwi­
zytorów i wojażerów w  W arsza-

. wie zł. 52.50.
Robotnicy z „Ursusa" w Cze­

chowicach zł. 8.
Koło antyfaszystowskie zł. 11.
Gruja uczennic z Pińska zł. 2 

gr. 50.
F. G. zł. 2.
W . Krzyżak w Nowym Sączu, 

zebrane na  wieczorku pożegnal­
nym emerytów w  Domu Robotni­
czym zł. 6.

P io tr M anulewicz zł. 2.
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BARYKADY
z rosyjskiego  p rz e ło ly ła  
H A L IN A  P IL IC H O W S K A

Podał jej rękę i z uśmiechem wyprowadził na 
scenę.

Chaos krzyków wzmógł się od nowa.
— Proszę się ukłonić, — szepnął reżyser.
Helena się ukłoniła. Na parterze znów dwaj wstali

i przyciskając ręce do piersi kiwali głowami. He­
lenę to ubawiło, wobec czego się roześmiała. Aż ją 
przeraziła własna zuchwałość.

— Zuch, zuch nasza baba, — wołano z sali,
Wyrwawszy się z rąk reżysera, pobiegła pędem za

kulisy. Wychodził właśnie Anatol Morene, śp-ewak.
>— Niech pan naprawi niezręczność mademniselle, 

— powiedział reżyser.
Morene wyszedł na scetnę, mrugając porozumie­

wawczo na publiczność, zaraz wam, proszę państwa, 
pekażę, zaraz naprawię.

— „Nie opuszczaj mnie", romans Fleury...
— Nie trzeba I
Akompaniator drgnął, i cichy dźwięk kapnął na 

struny.
— Nie trzeba!
— Tak, tak obejdzie się!
— Dosyć!
Helena oparłszy się o kulisy, zamknęła oczy. Tak 

krzyczą w cyrku podczas niebezpiecznego numeru.

—- Nie trzeba! Do stu diabłów!
Morćne ledwo panując nad głosem, rzeki ze zro­

zumieniem:
— Doskonale, wybornie. Zaśpiewam coś innego... 

„Na wieki cię odtrąciłem"... muzyka Dorivale‘a...
— A niechże go diabli!
— Nie trzeba.
— Dosyć... Helena Roche... Bis...
Antrakt zarządzono znacznie wcześniej niż nale­

żało. Sala, zmęczona zachwytem, podniecona nie­
prawdopodobnie, huczała i szalała.

Helena wyszła na korytarz z talerzem na ofiary. 
Nie pytając się na co zbiera, rzucano jej hoj­
nie srebro. Rozmowy toczyły się tysiącem nur­
tów. Zatrzymywano ją, aby wypytać o poranną 
bitwę. Wymieniano nazwiska jakichś sąsiadów — 
żyją? umarli? O nikim nic nie mogła powiedzieć. 
Ludzie świadomi rzeczy żarliwie za nią odpowia­
dali: żyją, żyją, bez wątpienia, Wydawaćby się mo­
gło, że w jej ubogiej dzielnicy dziś o świcie zmagało 
się całe miasto. Bili się woźnice, — przedstawiali 
teraz ront, dokonywany przez Bigout, a tłum wtóro­
wał im śmiechem, — bił się nauczyciel ze szkoły, 
który nad ranem wracał od znajomych, stangret 
z omnibusu, mleczarki, kominiarze, handlarze wa­
rzyw, adwokaci, strażacy; kolejarze, — wszyscy ko­
go poranek zastał w tej dzielnicy lub przyciągnął 
z innych dzielnic.

Spektakl przerwano. Helena rozradowana wybie­
rała się do domu.

— Jesteśmy towarzyszami walki, — zagadnął ją 
przy wyjściu młody oficer. — Wiedziałem, że pani

zgubiła nuty. Bardzo byłem ciekaw, jak pani z tego 
wybrnie,

— I po to tylko pan przyszedł?
— Tak.
— Pan mię tam widział? W domu? — zdziwiła się 

Helena. — Wie pan, zachowywałam się okropnie 
głupio. Aż mi wstyd... Śpiewałam, gwardziści się 
śmiali. Przeraziłam się. I zaczęłam śpiewać jesz­
cze głośniej. Wówczas powiedzieli: •— Chodźmy, 
obejrzymy tę kurę, która się rozgdakała. Wzięłam 
nuty i wpakowałam do pieca. Z przestrachu. Pan 
się śmieje?

— Śmieję się, bo to zabawne. Doprawdy. A rozpa­
miętywanie, jaki był ten poranek w pani oczach — 
jest bezcelowe. Wszystko zostało naprawione. Zro­
biła pani teraz cudowny gest. Ludzie przeżywali 
panią dobre pół godziny.

— Tak pan sądzi? — upewniła się Helena, lecz 
słowa oficera uspokoiły ją. — Ale zmęczona jestem, 
może się przejdziemy? Jak się pan nazywa?

— Henryk Grodzieński. Dobrze, przejdźmy się.
Wilgoć nocy wsiąkała w bulwary. Gdzieniegdzie

jeszcze wieczór nie był tknięty: gwiazdy, różowe 
ślady zachodu i światło lamp — wszystko razem ko­
łysało się w powietrzu. Latarnie sapały i buchała 
z nich skrząca się para, jak z ochwaconych koni. 
Miasto wyglądało jak pusta sala teatru marionetek, 
wszystko się w nim poruszało z głośną drewnianą 
miarowością.

Na dachu przejeżdżającego omnibusu mężczyzna 
bez kapelusza zaśpiewał:

(d. c. n.)'

ściołowi z reguły szkodę; pra­
wdziwą korzyść przynoszą ko­
ściołowi „nieznani proboszczo­
wie" zapadłych miasteczek i 
wsi, przyjaciele i pocieszyciele 
biednych parafian; tacy księża 
najczęściej... nie robią „karie­
ry" hierarchicznej.

*•*
Obecny nasz spór z częścią 

duchowieństwa katolickiego w 
Polsce (tylko: z częścią, księże 
Choromański!) dotyczy wyłącz­
nie polityki — mianowicie, tra­
gedii hiszpańskiej.

My piętnujemy (używam 
świadomie tego przykrego wy­
rażenia) zachowanie się prasy 
t. zw. katolickiej w tej sprawie.

Ks. Choromański pozwoli, że 
powołam się na parę przykła­
dów:

1) Ogłosiliśmy tekst mowy 
radjowej księdza Lobio z Ma­
drytu; polska t. zw. katolicka 
prasa zakwestjonowała przede 
wszystkim samo istnienie tego 
księdza; sprawdziłem z łatwo­
ścią; jest w Madrycie ks. Lo­
bio; taki ładny typ księdza- 
apostoła biednych ludzi; spoty­
kałem wielu takich księży w 
życiu; i w Polsce, i we Francji, 
i w Belgji. Wyście, księże-pra- 
łacie Choromański, obrzucili te­
go księdza Lobio w Waszej pra­
sie t. zw. katolickiej wszelkimi 
możliwymi oskarżeniami i po­
dejrzeniami; zrobiliście z nie­
go... komunistę. A przecie to 
jest tale samo ksiądz. Jego 
święcenia kapłańskie nie są in­
ne, niż święcenia ks, Choro­
mańskiego. Dlaczego Wasza 
prasa nie miała szacunku dla 
tamtego duchownego?

2) Wasza prasa ogłasza co-
nieprawdopodobne hi- 

storje o rozstrzeliwaniu za­
kładników przez wojska Rządu 
Ludowego Hiszpanii, przemil­
cza stale rozstrzeliwania i ma­
sakry „chrześcijańsko - masoń­
sko - maurowskich" wojsk gen. 
Franco. Ilość biskupów hisz­
pańskich, zamordowanych rze­
komo przez wojsaa ludowe, 
przekroczyła oddawna ogolną 
liczbę biskupów w tym kraju. 
Więc kłamstwo. A przzcie 
kłamstwo — to nie jest cnota. 
I zupełny brak potępienia dla 
okrucieństw rewolty. Czy 
ksiądz Choromański uważa ta­
kie stawianie sprawy za... mo­
ralność chrześcijańską? Do­
tychczas nazywaliśmy to mo­
ralnością Hotentotow.

Przykłady możnaby mnożyć 
bez końca. I tych paru wystar­
czy. Ks. prałat Choromański 
powinienby zdać sobie sprawę,

że t. zw. antyklerykalizm czer­
pie swoje soki żywotne właśnie 
z tej żółciowej nienawiści, jaką 
wnoszą bardzo często do walk 
polityczno-społecznych kslęża- 
politycy. Ta zaś żółciowa nie­
nawiść „na lewo" łączy się — 
jakże łatwo! — z brzydką kom- 
promisowością „na prawo". 
Przypuszczam, że i ks. Choro­
mański podzieli mój pogląd u- 
jemny na płaszczenie się (inne­
go słowa nie znajduję) części 
duchowieństwa katolickiego 
Niemiec przed hitleryzmem... 
zwycięskim. Radzę przypom­
nieć sobie „technikę" zniesie­
nia interdyktu po triumfie Hi­
tlera w r. 1933. P. Goebbels, 
złośliwy, jak każdy człowiek 
ułomny, nie robił z tego tajem­
nicy.

««

Radbym sądzić, że ks. Cho­
romański nie zrobi z tego mego 
artykułu „walki z religią". Był­
bym jeszcze więcej rad, gdyby 
się zastanowił nad pytaniem, 
czy miłość bliźniego nie obo­
wiązuje również w stosunku do 
tych kobiet Irunu i tych księży 
baskijskich, których rozstrzeli­
wali—według depesz powstań­
czych — Maurowie generała 
Franco?

M. NIEDZIAŁKOWSKI.

Pan Bóg, H itle r  i H mmier
Pan Hitler, przem awiając na u- 

roczyslościach dożynkowych, p. 
in. —  jak  podajc „Frankfurter Zei- 
tung" —  powiedział co następuje: 

„Gdyby w Niemczech zbiory spa 
dły o 20 proc., byłoby to dla nasze­
go narodu katastrofą. 20 proc, 
mniej zboża miałoby dla naszego 
wyżywienia straszliwe skutki, któ­
re trudno sobie wyobrazić. Co 
człowiek może tylko uczynić, by 
zapobiec takiej katastrofie, to my 
w  Niemczech robimy. Tern więcej 
odczuwamy corocznie nakaz we­

Kto pije najwięcej piwa?
Gdyby komuś powiedzieć, że 

mieszkańcy Monachjum, grodu, 
który sw ą sławę ugruntował głó­
wnie na  piwie, spożywają najw ię­
cej mleka, wziąłby to za kiepski 
żart. A jednak tak  jest, jak  wyka­
zała  ostatnia sta tystyka spożycia 
m leka w  Niemczech. Co więcej, 
statystyka wykazuje, że inonachij- 
czycy piją obecnie mniej piw a od 
berlińczyków. W  ostatnich latach 
zauważono spadek konsumeji piwa 
w  Niemczech. Pod wpływem roz­
wijającego się coraz bardziej spor­
tu , który zwolenników swych skła

Bezdroża polskiego nacjonalizmu

Obóz „narodowy” i 0. N. R.
Opinia publiczna z zaintereso­

waniem śledzi różne ciekawe obja­
w y w  obozie „narodow ym ": rozła­
my, przesuwanie się poszczegól­
nych grup, różne odcienie w pis­
mach stronnictwa, chaos w  polity­
ce zagranic?nej i t. d. Ale niema 
dotychczas analizy całej tej „ewo­
lucji". Książka Z. Stahla, b. posła, 
niegdyś „narodowca", obecnie gor­
liwego „sanatora": „Polityka pol­
ska po śmierci Piłsudskiego" (są 
to  artykuły drukowane w  „Dzien­
niku Polskim") przynosi kilka cie­
kawych przyczynków w  tej m ate- 
rji-

Sam autor, jako b. „narodowiec" 
stoi i dziś na gruncie „idei narodo­
wo - państw ow ej" (s tr. 24), czyli 
że syntezy (połączenia) podstaw o­
wych myśli „sanacji" i „endecji". 
Pozatem silnie akcentuje znaczenie 
obecnej — kwietniowej —  kon­
stytucji, ale zastrzega się, że nie 
wolno jej pojm ować tylko jako 
„ram " dla działalności społeczeń­
stw a. T o  byłaby doktryna raczej 
liberalna. Konstytucję, powiada, 
leży uzupełnić „organizowaniem 
społeczeństwa" (!? ). Czytamy 
(117) główny wniosek książki: 
„Tradycja lekceważenia organi­
zacji społecznej w okresie tw o­
rzenia struktury państwowej dzi­
siaj nakazuje przeciwnie — poło­
żenie na nią głównego nacisku* 
W iemy o co chodzi. W łaśnie obóz 
„sanacyjny" idzie w  tym kierun-

w nętrzny podziękowanie Ternu, od 
kogo ostatecznie uzależnione są  te  
20 proc."
W ten sposób p. Hitler czyni P a­

na Boga odpowiedzialnym tylko za  
20 proc, tego, co się na świecie 
dzieje.

Nie jest to wiele, ale widocznie 
szef policji niemieckiej uważa, że 
naw et o tych 20 proc, kto inny de­
cyduje, gdyż niedawno zgłosił 
swe wystąpienie z kościoła kato­
lickiego.

nia przedewszystkim do trzeźwoś­
ci, maleje z roku na rok  liczba o- 
sławionych niemieckich piwoszów 
na rzecz konsumentów mleka, któ 
rego zużycie w ostatnich latach 
wzrosło o 100/. Na liście piwo­
szów Niemcy zajmują obecnie pią­
te miejsce, zużywając rocznie na 
głowę 52 litry piwa. Największe zu 
życie piw a — 185 litrów  na głowę, 
wykazuje Belgja. Na drugim m iej­
scu idzie Anglia z 77 litrami, potem 
Austrja z 72 litrami i Danja z 65 li­
trami.

ku. Ale co to  znaczy „organizo­
w ać społeczeństwo", p. Stahl w y­
raźnie nie mówi —  w  każdym ra­
zie jest to graw itacja w  stronę 
„totalizmu".

Są to  główne myśli książki p. 
Stahla. Pisze dużo o konieczności 
sformułowania „ideologji", która 
w łaściwie w  sanacji istnieje, a  jak­
że! — tylko o niej mało się mówiło. 
W  związku z tern pisze o włelkiem 
znaczeniu „propagandy" w dzi­
siejszych czasach i t. p.

W szystko to  nie jest ani orygi­
nalne ani specjalnie ciekawe. S ta­
re piosenki, płyty z cudzych g ra­
mofonów. Ciekawsza je s t krytyka 
obozu „narodow ego"; tu  znajdzie- 
my i kilka faktów ciekawych i pa­
rę myśli słusznych. P. Stahl zna ten 
obóz dobrze, bo z niego wyszedł; 
zna też prądy, kursujące w śród „na 
rodow ej" młodzieży.

Przypomina, że Dmowski odda­
w na nienawidził „starej" polskiej 
konstytucji marcowej. Pisze: „Od 
jesieni roku 1925 zajm ował się sam 
Dmowski bezpośrednio przygoto­
wywaniem przew rotu ustrojowe­
go" (s tr. 64). Na 10 dni przed za­
machem na  w łasne uszy słyszałem 
— pisze p. Stahl —  jak  Dmowski 
mówił: „musimy zrobić w  Polsce 
rewolucję, trzeba stw orzyć w  tym 
celu organizację". To znaczy „re­
wolucję" naopak, „narodow ą", fa­
szystowską. Ale Piłsudski go 
(Dmowskiego) uprzedził. T e przy­
gotow yw ania Dmowskiego (jeździł 
zagranicę d la  w ysondowania grun­
tu) rzucają naturalnie pewne świa 
tło na politykę lewicy polskiej w 
maju 1926.

Po przewrocie majowym część 
endeckiej młodzieży odłupała się 
od macierzy, „starej"  endecji. Gru­
py poznańska i lw ow ska (z  p. Stah 
lem) zaczęły podążać ku „sanacji", 
bo ona w łaśnie „wzmocniła pań­
stw o", skończyła z „sejm okracją" 
i t. p. A grupa w arszaw ska poszła 
w  kierunku ostro -  opozycyjnym, 
zerw ała ze „starym i", utworzyła 
ONR.

O „ONR“ze pisze p. Stahl z wiel­
ką niechęcią. Opisuje, jak  przed 2 
laty  ONRowcy stali się „m odni" w 
W arszaw ie, jak  p. Mosdorf „ogło­
sił się wodzem, bo tylko tego bra­
kowało do pełni obrazu". Po zabój 
stw ie min. Pierackiego sztab ONR 
został zesłany do Berezy — 
prócz jednego Mosdorfa, którego 
nie odnaleziono". Po 3 miesiącach 
„sztab" wrócił, ale — złamany, o- 
świadcza p. Stahl. Czytamy: 
powrocie z Berezy sztab organiza­
cji nietylko nie wznowił dawnej 
działalności, ale rychło doczekał 
się ...frondy młodych w śród b. 
członków własnej organizacji* 
Fronda przeciw „młodym", zorga­
nizowana przez jeszcze „młod­
szych". Albowiem ci „młodsi", gru 
pujący się koło pisma „Falanga" 
byli zdania, że kierownictwo się za

łam ało (s tr. 38), że M osdorf nie- 
pięknie zrobił, że się schował i t  d. 
I tak, jak  „młodzi", pragnęli poka­
zać „starym ", jak  się robi bezkom­
prom isową politykę, tak  teraz 
„m łodsi" chcą to  samo pokazać 
„młodym"...

ONR, pow iada autor, to  „choro­
ba  na heroizm", na  „bohaterstw o". 
Tymczasem naśladow ano tylko hi­
tlerowców, a  w  czynach właści­
w ie nie posunięto się poza Unię 
markowania, osiąganą również z 
powodzeniem przez stronnictwo na  
rodowe: „bezpieczne burdy z ży­
dami i tłuczenie żydowskich szyb, 
i znów chałaty, i znów szyby; jest 
to raczej zabaw a w  żandarm a i 
zbója, niż akcja politycznal"

A  jednocześnie —  pisze dalej au 
to r —  pisano o swym „fanatyz­
mie", o „bezkompromisowości", o 
„laboratoryjnej ( | )  niezależności 
od obcych w pływów" i  t. p .; w  rze 
czywistości zaś żeglowano n a  fali 
zagranicznej, im portowanej mody. 
Zajrzyjmy — czytamy jeszcze — 
do artykułu p. Mosdorfa w  „Pro­
sto z M ostu" (z 2 sierpnia b. r.). 
Tam p. Mosdorf przechw ala się, że 
„nic nas nie przeraża", „czujemy 
w  sobie siłę życiowego imperiali­
zm u"; „jesteśmy fanatykami —  tyl 
ko fanatycy umieją dokonać wiel­
kich rzeczy"; „nienawidzimy kom­
prom isu" i t. d. i t. d. Kiedyż to 
ONR dowiódł tego wszystkiego 
„czynem"? „Pisanie o sobie — po­
w iada p. Stahl — takich pięknych 
rzeczy nie jest przekonywujące". 
Krótko mówiąc, „narodowcy1* — 
ze zgrozą pisze p. Stahl — zaszcze 
pili ONRowcom ideę powstańczą 
względem własnego państwa.

T ak  pisze „młody" o „młodych" 
i „młodszych".

Ale wróćmy do „starej"  endecji. 
T u  p. Stahl w ypow iada kilka traf­
nych i  zjadliwych sądów . Zasadni­
cza teza endeckiej doktryny —  ta, 
że dopiero w  łonie stronnictw a, po  
raz  pierw szy od  rozbiorów zakwi­
tła  praw dziw a, niezależna polity-, 
czna m yśl narodow a. A powstania?, 
pow stania — nie, to  raczej żydow­
ska intryga i inspiracja; żydowska 
i masońska. S tąd nieuznawanie Pił 
sudskiego; stąd  przypisywanie „cu 
du“ 20-go roku albo Francuzom 
albo M atce Boskiej. I wogóle za­
stanaw ia w  historjozofji endeckiej 
fakt, że pragnie ona (np. Giertych) 
przenieść przyczyny, sprawców, 
dziejów Polski — zagranicę. En­
decja ciągle mówi, że jest częścią 
wielkiego spółczesnego ruchu na­
cjonalistycznego w  Europie; ale to 
niepraw da —  jest partją  polityczną 
starego typu, nic więcej. Chciała- 
by dorw ać się do w ładzy w  pań­
stw ie i dlatego przeciw staw ia „na­
ród" — „państw u"; rzecz zrozu­
m iała —  bo „naród" to  właśnie en­
decja. Przygotowuje w obec tego 
pow stanie w e własnem  państwie. 
A na  razie „przygotow uje" do te ­
go młodzież — „ćwicząc ją  w  cno­
cie rycerskiej na  tarmoszeniu s ta ­
rych żydów ek oraz upajając mi­
rażami przyszłej w ładzy dyktator­
skiej" (s tr. 53).

W  tych mocno — krytycznych 
uw agach eks-endeka jest bardzo 
dużo praw dy. Natomiast, „pozyty­
w na" część książki (kwietniowa 
konstytucja, „organizowanie spo­
łeczeństw a" i t. d.) to są  rzeczy o- 
klepane. T a  część m a charakter— 
apologetyczny: publicystycznego 
komentarza do tego, co pono przy­
gotowuje się w  Polsce.

K. CZAPIŃSKI.

Młodzi Idą
Już wyszedł z druku nowy nu­

mer „MŁODZI IDĄ**, zawierający 
żyw ą i bogatą  treść, na którą

. in. składają się:
Burzymy tw ierdze reakcji, 
życie i w alka Ignacego Daszyń­

skiego.
Pięść przeciwko czołgom. Mło­

dzież hiszpańska w  walce z faszy 
zmetn.

Młody robotnik i młody chłop 
w  jednym szeregu (wywiad z 
przedstawicielem młodzieży w iej; 
skiej „W ici").

Sport robotniczy walczy o zdro 
wie i radość.

Endeccy „rycerze" pałki i ka­
stetu . Do paniczyków z ONR.

Subsydiow ana operetka Legio­
nu Młodych, liczne felietony, w ier 
sze i obfita część sportowa.
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Depesze i wiadomości, otrzymane w nocy ze środy na czwartek

Sytuacja w  Hiszpanii
Doniosłe zwycięstwo górników
pod O viedo

Generalny atak  
na Madryt

MADRYT (PAT.). Komunikat o- 
ficjalny głosi, że na  froncie Gijon 
toczą się krw aw e walki. Górnicy 
zaatakow ali powstańców na  ty ­
łach góry N arango w  pobliżu O- 
viedo. Po całodziennej zaciętej 
w alce w ręcz zajęli oni pozycje 
przeciwnika na stokach Escample- 
do. W  tej nadzwyczaj gwałtownej 
bitw ie zginęło 81 powstańców. Na 
stokach zdobyto 24 skrzynie z a-

municją, 72 karabiny oraz sztan­
dar monarchistyczny.

Zwycięstwo to  m a poważne 
znaczenie, gdyż zdobyta pozycja 
góruje nad drogą T rib ia  — O- 

viedo, przecinając komunikację 
między powstańcam i w  Oviedo i 
oddziałami śpieszącymi im z pomo 
cą.

Ludność Oviedo w  dalszym cią­
gu ewakuuje miasto.

Wykolejenie 2 pociągów
z  a m u n ic ją  d la  re b e lia n tó w

Na froncie Malagi oddziały 
licji i  wojsk rządowych 
ją  stale wypady w  strefy zajęte 
przez powstańców, by przerwać 
komunikację kolejową z Algeciras.

Oddziały te dwukrotnie spowodo­
wały wykolejenie pociągów, wio­
zących m ateriał wojenny dla pow 
stańców. (PAT.).

LIZBONA (PAT.). W  środę ra ­
no — jak  donosi korespondent 
Reutera —  pow stańcy rozpoczęli 
na wszystkich frontach wokoło 
M adrytu generalną ofensywę. O 
godz. 13 piechota i konnica pow ­
stańcza, po  przygotowaniu artyle­
ryjskim, zaczęły posuwać się na­
przód. Nad /rontem  unoszą się li­
czne samoloty powstańcze RÓŻ­
NYCH TYPÓW , ostrzeliwując p o i 
zycje wojsk rządow ych i czyniąc 
niemożliwą wszelką działalność lo 
tniczą wojsk madryckich.

Główny atak  został skierowany 
na Naval Carnero. W ojska rządo­
we staw iają zacięty opór.

W i l i i  m i l lM l
belgijskiego

BRUKSELA (PAT.). Belgijski 
„M onitor" ogłosił dekret królew­
ski, zwołujący Izbę Deputowa­
nych i Senat na  nadzwyczajną se­
sję w  dn. 27 października.

Wyrok śmierci
na 2 Arabów

JEROZOLIMA (PAT.). Sąd przy
sięgłych w  Jaffie skazał na karę 
śmierci dwóch Arabów, oskarżo­
nych o zamordowanie dwóch Ży­
dów 20 kwietnia b. r.

Na dalekim
SZANGHAJ (PAT.). Han -  Fu - 

Czou, gubernator Szantungu, oś­
wiadczył przedstawicielowi ag. 
Central News, że „jeśli ze strony 
obcych państw  zagrożona będzie 
suwerenność Chin, to jego obo­
wiązkiem będzie obrona podległe­
go mu terytorjum, bez względu 
na wszelkie niebezpieczeństwa i 
trudności.

Deklaracja ta  wskazuje, że nie 
dawne konferencje przedstawicieli 
Chin północnych z marszałkiem 
Czan -  Kai -  Szekiem zakończyły 
się powzięciem decyzji o przeciw­
stawieniu się projektom stworze­
nia obszaru autonomicznego, o- 

bejmującego prowincje: Hopei, 
Czahar, Suiguan, Szansi i Szan­
tung.

Wschodzie
SZANGHAJ (PAT.). Po rozmo­

wie ministra spraw  zagranicznych 
Czang -  Czuna z ambasadorem 
Japonji Kawagoe, am basada ja ­
pońska ogłosiła komunikat, stwier. 
dzający, iż nie osiągnięto całko­
witego porozumienia i że wkrótce 
rozmowy będą wznowione.

N owy burm istrz
T e l-A v iw u
Ag. H avasa donosi z  Jerozolimy, 

że obywatel francuski Moussa 
Chelouche, prezes tow arzystw a pa 
lestyńsko -  francuskiego, w ybra­
ny został na stanowisko burmi­
strza  Teł -  Avivu, na miejsce zmar 
lego Dizengoffa. (PAT.).

Z bujnej fantazji rebeljaniów
SE W IL L A  (P A T .). K om unikat z 

godz. 8.35 podaje, że uciekinierzy z 
M adry tu  s tw ie rd za ją , iż  w  stolicy 
p a n u je  chaos i niezadowolenie, a  ko 
b ie ty  i  dzieci m a n ifes tu ją  n a  rzecz 
zap rzestan ia  rozlew u k rw i i  odda­
n ia  M adry tu . P re m je r  L argo  Cabal- 
le ro  usiłow ał ogłosić z ba lkonu Kady 
M inistrów  deklarac ję , k tó ra  jednak  
spo tka ła  się z p ro tes tam i słuchaczy, 
a  liczn i członkowie m ilicji porzucili 
b roń. U ciekinierzy tw ie rdzą  da le j, że 
p rem ie r spełn ia  ty lko  rozkazy Mos­
kw y i  —  w brew  ogólnym nastro jom , 
pan jącym  w  sto licy  —  przygotow u­
je  w raz  ze zw iązkam i zawodowymi 
je j  obronę pod kierow nictw em  f a ­
chowców sowieckich, oficerów  arm ii 
czerw onej. D zienniki w  M adrycie 

n ie  u k ry w a ją  ju ż  grozy

lic jand . skupili obecnie całą  uw agę 
n a  obronie stolicy, wobec czego u s ta  
ły  kradzieże, podpalenia, aresztow a­
n ia  i  egzekucje.

Dowódca dyw izji g w ard ji m aro ­
kańsk iej i  gen. V alera, głównodowo 
dzący w  w alkach o M adry t, uw ażają  
zdobycie stolicy za rzecz pew ną i to 
w na jk ró tszym  czasie, albowiem o- 
b rońcy kom unistyczni n ie  posiadają  
należytego wyćwiczenia i  dyscypli­
n y  wojskowej.

W ojska rządowe, k tó re  przypuści­
ły  k o n tra ta k  n a  Illescas, zostały od­
p a rte  z wielkimi d la  n ich  s tra tam i. 
W  Oviedo oddziały pow stańcze o -  
czyszezają w  dalszym  c iągu  teren , 
prow adząc do całkow itej pacyfikacji 
Asturii. '• ’ t  ' V

Pomiędzy faszystami

Starhemberg w tarapatach
Uzbrojony szaleniec
zamordował 7 osób

kończeniu sprawy mjr. Fey‘a  sąd 
oficerski rozpatrywać m a sprawę 
przeciwko Starhembergowi, przy 
czym w  razie uniewinnienia mjr. 
Fey'a, Starhemberg oskarżony bę­
dzie o oszczerstwo, w razie zaś 
wyroku skazującego — za przemil 
czenie i niepodanie do sądu hono­
rowego faktów, niezgodnych z ho 
norem oficerskim, a  znanych Star- 
hembergowi w  stosunku do mjr.

WIEDEŃ" (PAT.). Przed oficer­
skim sądem honorowym toczy się 
obecnie rozpraw a przeciw  mjr.
Fey‘owi na skutek zarzutów, wy­
suniętych przeciwko niemu przez 
ks. Starhemberga. Zarzuty te  do­
tyczą roli, odegranej przez mjr.
Fey'a w  czasie pamiętnych zajść 
lipcowych 1934 r., kiedy podczas 
zabójstwa Dollfussa zachowanie 
się Fey‘a  miało być —  zdaniem 
oskarżyciela —  niezgodne z poję- Fey’a od czasu zajść lipcowych, 
ciem honoru oficerskiego. Po za-1

Po zwycięstwie socjalistów
w  N o rw e g ii

OSLO (PAT.). W ynik wyborów 
do Stortingu wywołał na ogól za­
dowolenie w  całym kraju oraz po 
ważną haussę na  giełdzie.

nia w  kilkunastu drobnych gmi­
nach na północy kraju oraz na od­
ległych wyspach.

Dotychczasowy Rząd pozostanie

N ajbliższe okolice, zam ieszkałej 
przez  drw ali w ioski L ard ie re  w  de­
partam encie  B as A lpes by ły  widow­
n ią  szaleńczego czynu, o f ia rą  k tó re ­
go padto siedem  osób. Spokojny 
dotychczas 18 le tn i d rw a l Paw eł 
O ghetto, którego  ojciec przed  kilku 
la ty  umieszczony został w  zakładzie 
d la  obłąkanych, w  przystęp ie  obłędu 
opuścił w e w torek popołudniu dom, 
zabraw szy k a ra b in  i  25 nabojów , i 
udał się do pobliskich lasów , gdzie 
b łąkał się przez k ilka  godzin. Sza­
leniec u k ry ł się w końcu w  odległo­
ści 50 m etrów  od sam otnie  s to jącej 
chaty  pewnego d rw a la , k tó ry  nazy­
w ał się rów nież O ghetto. Gdy przed 
domem ukaza ł się 10-letn i synek wła 
ściciela chaty , szaleniec wymierzył 
do niego i  celnym  strza łem  położył 
go tru p em  n a  m iejscu. N a  odgłos

strza łu  wybiegł ojciec, k tó ry  pad ł 
również od ku li obłąkanego m order­
cy. Szaleniec zab ił m atkę, chłopca 
o raz  2 je j  cóerczki, z  k tó rych  je d n a  
m iała  5 la t  a  d ru g a  15. Spotkane­
go po drodze pasterza  O ghetto  za­
strzelił i  odebra ł m u k a rab in  i  n a ­
boje. U zbrojony w 2 ka rab iny  i  zna­
czną  ilość nabojów  szaleniec w ycofał 
się w  głąb  lasu , gdzie zastrzelił je ­
szcze drugiego p a sterza . Z aalarran- 
w ana żan d a rm e rja  rozpoczęła go rą ­
czkowe poszukiw ania celem  u jęc ia  nie 
bezpiecznego szaleńca, którego  zbro­
dnie w yw ołały w śród ludności całej 
okolicy olbrzym ie poruszenie i  n ie­
pokój. K obiety i  dzieci zam knęły się 
w  domach podczas, gdy  mężczyźni 
przyłączyli s ię  do pościgu, p row a­
dzonego przez  żandarm erję. (ATE.).

Brak jeszcze wyników głosowa nadal przy władzy.

ta m if f i i !  i H t i i M  n fe lid i i  M m i i  Otirotzenie debaty w  Izbie Gmin
W  środę o  godz. 10 wieczorem 

w  Collegium Novum Uniw. Ja ­
giellońskiego zebrała się młodzież 
wszechpolska, która  po odbytem 
zgromadzeniu udała się czw órka­
m i pod więzienie św. Michała, 
gdzie wznosiła okrzyki, dom aga­
jąc  się zwolnienia osadzonego w

więzieniu tern „bohatera" endec­
kiego Doboszyńskiego, zdobywcy 
Myślenic.

Przed wyruszeniem endeckiej 
młodzieży, akademicy urządzili 
kontrmanifestację.

Policja rozproszyła manifestują 
cych endeków.

nad sprawą n:e:nterwencji w Hiszpanii
LONDYN (PAT.). Reuter donosi, 

że gabinet odrzucił żądanie La- 
bour P arty  przyśpieszenia zwoła­
nia parlamentu, którego obrady 
rozpoczną się wobec tego 29 paź 
dziernika.

(Ja k  wiadomo, P a r t ja  P racy  żą-

Skrzywdzona niewinność

da la  ja k n a j szybszego rozpatrzenia  
przez Izbę Gmin spraw y n ieinterw en 
c ji  w  H iszpanji. W niosek te n  kon­
serw atyw na większość parlam entu  
angielskiego odrzuciła. —  P rzyp . 
R ed.).

Kronika inowrocławska
D Y ŻU R A PT E C Z N Y .

N ocny dyżur apteczny  pełni w  tym  
tygodn iu  a p tek a  pod „O rłem " przy  
Rynku.

B IB L IO T EK A  M IE JSK A .

Publiczna  b iblioteka m iasta  Ino­
w rocław ia czynna je s t  codziennie od 
godz. 17 —  18, w  soboty od godz, 17 
do 19.

R E P E R T U A R  K IN .

ST Y L O W Y : „Osiem godzin dok­
to ra  M organa".

SŁO Ń CE: „Sen nocy le tn ie j" . 

Z O RG A NIZO W A N IE O D DZIA ŁU  
M IEJSC O W EG O  Z W IĄ Z K U  RO­
BO TN IK Ó W  P R Z E M Y S Ł U  SPO ­

ŻYW CZEGO W  PO LSCE.

D ecyzją Z arząd u  Głównego Zwią­
zku  Rob. Przem ysłu Spożywczego w 
Polsce z dn. 15 b. m . utw orzony zo­
s ta ł  w  Inow rocław iu O ddział tegoż 
Zw iązku z  siedzibą p rzy  u l. św . Mi­
ko ła ja  14 m . 2. S e k re ta r ia t związku 
czynny je s t  codziennie od godz. 9 —  
12 i od 14 do 17.

Z E B R A N IE  PO W IA TO W EG O  KO ­
M IT E T U  RO BO TN ICZEGO  P.P .S.

W  niedzielę, 1  lis topada  b. r .  o g. 
10 przed  południem  odbędzie s ię  po­
siedzenie Pow. Kom. Rob. P P P S . w 
Inow rocław iu p rzy  u l. św. M ikołaja 
14 m . 2. N a  porządku dziennym  sp ra  
w y  bardzo ważne.

Z  ŻY CIA  ORGAN1ZACYJ 
ROBO TN ICZY CH . 

S e k re ta r ia ty  P P S , Związków Rob. 
i  T U R -a czynne są  codziennie p rzy  
u l. św. M ikołaja  14 m . 2  ja k  n a s tę ­
pu je :

S e k re ta r ia t Kom. Rob. P P S  od 
godz. 8 do 12.

S e k re ta r ia t T U R -a  od godz. 17 do 
19.

S e k re ta r ia t Zw. Rob. Rolnych od 
godz. 8 -ej do 12 z w yją tk iem  soboty.

S e k re ta ria t ZZK  w tork i i p ią tk i 
od godz. 17 do’ 19.

S e k re ta r ia t Zw. Rob. Budowla­
nych  od godz. 9  do 12 i 14 do 17.

S e k re ta r ia t Zw. Rob. P rzem . Spo­
żywczego od 9 —  12 i 14 do 17.

A je n c ja  P ra sy  Socjalistycznej od 
13 —  15 z w yją tk iem  niedziel i 
św iąt.

PU B L IC Z N E  PO S IE D Z E N IE  R A ­
D Y  M IE JS K IE J W  INOW ROCŁA­

W IU .

W  pią tek , dn. 23 październ ika  b. 
r .  odbędzie się o godz. 19 w auli 
Szkoły Pow szechnej 8  p rzy  A l. S ien­
kiewicza, publiczne posiedzenie R a­
dy  M iejskiej.

Porządek  obrad  m a 12 punktów . 
Ja k o  p u n k t trzec i przew iduje  s ię  od­
powiedź M ag istra tu  n a  in terpelację  
radnego tow . K iełbasiew icza i tow. 
z dn. 8 lip ca  1936 r . w sp raw ie  o- 
p ieki n a d  bezdomnymi i t .  p. 

M A TK A  PO S Z U K U JE  
SYNA.

W  m a ju  b. r . zaginął- 10-letni Jan  
W enerski z  Inow rocław ia. W szelkie 
poszukiw ania za  zaginionym  pozo­
sta ły  bez sku tku . Chłopiec je s t śred­
niego w zrostu , m ia ł n a  sobie ub ran ie  
ha rcersk ie . W  raz ie  odnalezienia za­
ginionego up rasza  s ię  zgłosić o  tym  
w najbliższym  poste runku  Policji 

Państw ow ej.

BERLIN (PAT.). Charge cTaffai- 
res niemiecki w Londynie ks. Bis­
marck złożył w  imieniu swego 
Rządu notę przewodniczącemu ko 
misji nieinterwencji w  Londynie. 
W nocie tej odpiera Rząd Rzeszy ka 
tegorycznie stawiane mu przez 
Rząd madrycki i sowiecki zarzuty 
rzekomego dostarczania broni po­

wstańcom hiszpańskim. Odpierając 
te zarzuty w  niezwykle kategory­
cznym i stanowczym tonie, nota 
niemiecka podaje szereg faktów 
naruszenia układu nieinterwencji 
przez stronę sowiecką. Zarzuty nie 
mieckie uzupełnione są ' obfitym 
materiałem dowodowym.

(Ostatnie wiadomości na str. 1 i 2-ej)

Kom itet Ekonomiczny Ministrów
radził naci walkę ze spekulację

W środę odbyło się pod prze­
wodnictwem p. wicepremiera E. 
Kwiatkowskiego posiedzenie Ko­
mitetu Ekonomicznego Ministrów.

Komitet Ekonomiczny stw ier­
dził, że wobec stanowczej decyzji 
utrzymania nadal niezmiennej po­
lityki walutowej, istnieje koniecz­
ność zdecydowanego przeciwsta­
wienia się wszelkim nagłym, spe­
kulacyjnym zmianom cen i zmia­
nom w  kosztach własnych uroduk 
cji i wymiany. Spekulacyjne zwy­
żki cen artykułów przemysłowych 
i rolniczych, nieuzasadnione mo­
mentami kalkulacji handlowej, 
spowodować m ogą niepożądane 
perturbacje i wypaczyć naturalny 
rozwój koniunktury, który zaryso­

w ał się tak wyraźnie w  okresie 
sierpnia i września r. b.

W tej myśli —  niezależnie od 
zarządzeń administracyjnych, wy­
danych przez p. premiera—Komi­
tet Ekonomiczny rozpoczął dys­
kusję w  sprawie zarządzeń o cha­
rakterze gospodarczym, mających 
przeciwdziałać wszelkiej* spekula­
cji.

W najbliższych dniach odbędzie 
się drugie w tej' sprawie posiedze­
nie Komitetu Ekonomicznego Mi­
nistrów, na którym pp. ministro­
wie Rolnictwa i Reform Rolnych 
oraz Przemysłu i Handlu po zebra 
niu dodatkowych elementów o ru­
chu cen przedstaw ią odpowiednie 
projekty wniosków. (PAT.).

Wichura w  okolicach Łodzi
W  czasie gwałtownej wichury, 

jaka  przeciągnęła nad okolicami 
Łodzi, wyrządzone zostały w  wie 
lu miejscowościach dość poważne 
szkody. M. in. w  Pabianicach, w 
fabryce braci Zagórowskich w i­

chura zwaliła duży komin m uro­
wany, który pękł na połowie sw ej'

wysokości, niszcząc dach fabryki. 
Znaczne kawały muru wpadły 
przez dach na  oddział tkalni, 
gdzie uszkodziły kilka w arszta­
tów. Ponieważ wichura szalała w 
nocy i fabryka była nieczynna, 
wypadków z ludźmi nie było.

W iadomości
o zdrow ą atm osferę  
w  sporcie
JAK ZNALEŹĆ ŚRODKI ZARAD­
CZE NA OBECNE BOLĄCZKI 
ORGANIZACYJNE I WYCHO­
WAWCZE SPORTU POLSKIEGO

W e środę w ieczorem  w  K rakow ie 
odbyła s ię  specja lna  kon ferenc ja  spor 
tow a, zwołana przez  Dowódcę O. K . 5 
gen. N arb u t - Ł uczyńskiego w  sp ra  
wie znalezienia środków  zaradczych 
n a  b rak i i  bolączki organ izacy jne  i 
wychowawcze w sporcie, u ja w n ia ją ­
ce się w  nieodpowiednim zachowaniu 
się sportowców n a  boiskach i publi­
czności n a  zawodach.

N a  konferencji obecni byli w  licz­
bie około 50 osób przedstaw iciele 
św ia ta  sportow ego, t .  j .  związków i 
klubów sportow ych okręgu krakow ­
skiego oraz  śląskiego O ZPN . 

ZAGADNIENIE ETYKI 
W  SPORCIE.

Program ow y re fe ra t  n a  te m a t w y­
chowania obyw atelskiego w  sporcie, 
o rgan izacji im prez i t .  d. w ygłosił 
ppłk. W ójcicki.

P p łk . W ójcicki poruszył, przede 
w szystkim  zagadnien ie  e tyk i sporto­
w ej, ja k o  czynnika wychowawczego 
w sporcie, następnie  kw estję  stw o­
rzen ia  odpowiedniego a p a ra tu  orga ­

n izacyjnego d la  uniknięcia  niedo­
ciągnięć organizacy jnych , przeszko­
len ia  in struk torów , o rganizow ania po 
gadanek  w klubach, p rzy  czym zwró 
c ił uw agę, że działacze sportow i po­
winni pam iętać  , że organizacje  spor 
tow e. m a ją  ch a rak te r społeczny, a 
p rze to  w inno się zw racać baczną u- 
w agę n a  wszczepianie zawodnikom 
zasad  szlachetnej ryw alizacji, k tó rą  
pozw ala zawodnikowi uznać  wyż­
szość przeciw nika: w alczyć szlachet­
n ie  i  um ieć zwyciężać ja k  i p rzeg ry  
wać. W  przyszłości w inno się un ie­
możliwić ekscesy n a  widow ni przez 
odpow iednią akcję  propagandow ą w 
prasie  i  n a  boisku za  pośrednictw em 
umieszczonych n a  boiskach napisów  
z zagrożeniem  rygorów  i rep resy j 
wobec n ie  stosujących się do zarzą ­
dzeń w ładz związków i klubów.

W  zakończeniu swego re fe ra tu  pre  
legen t przyrzek ł ze sw ej strony  po­
moc p rzy  organizow aniu przeszko­
leń  działaczy i p relegentów  sporto­
wych.
NALEŻY WYSZKOLIĆ ODPO­

WIEDNICH KIEROWNIKÓW 
DRUŻYN.

Po re fe rac ie  rozw inęła się. żywa, 
przeszło dw ugodzinna dyskusja.

Przedstaw iciel śląskiego O ZPN . 
kom isarz Żółtaszek podkreśla  konie­
czność w yszkolenia odpowiedzialnych 
kierowników sportow ych d rużyn  n a  
ku rsach , a  naw e t m ianow anie ich z 
urzędu.
PRACA OŚWIATOWA W  KLU­
BACH USUNIE DUŻO NIEDO- 

MAGAŃ.
P rzem aw iający  im ieniem  K O ZPN . 

red . S ta t te r  zw raca  uw agę n a  stro ­
nę wychowawczą w sporcie. Sądzi

g p o rto w e
on, że stw orzenie re fe ra tu  k u ltu ra l­
no - oświatowego usunie  dużo n ie- 
dom agań. Z a  przykład  podaje  sp o rt 
robotniczy, w  k tórym  efek ty  tego  ro - 
dzaju  p rac y  s ą  ju ż  widoczne. P ro ­
ponuje  nad to  zwoływanie ogólnych 
zebrań czynnych zawodników i  po­
ruszan ie  n a  nich  zagadnień ku ltu ry  
fizycznej i  m oralnej oraz  prow adzę- , 
n ie  tak ie j p rac y  w  klubach przez  od 
czyty i  pogadanki.

EKSCESY NA BOISKACH, TO
OBJAW PSYCHOZY MAS.

Red. D ługoszewski sprow adza wie­
le  niezdrow ych objawów w sporcie 
do s tru k tu ry  naszego społeczeństwa., 
k tó ra  m a pew ną niechęć do ładu  i  
porządku, podkreśla również, że czę­
sto  z la  o rgan izacja  je s t  powodem ży 
w ej reak cji naw et in te ligen tnej pu­
bliczności. S ą  to  objaw y psychozy 
m as.

INNE ŚRODKI ZARADCZE.
W  dalszym  ciągu  dyskusji obecni 

w ypowiedzieli się za  wykluczeniem 
ze  związków i klubów sportow ych e- 
lem entów  ka ranych  sądownie, dalej 
uchw ycenia w  ram y  organizacy jne  
młodzieży up raw ia jącej dotychczas 
sp o r t luźno bez nadzoru.

ZAGADNIENIE OPIEKI LEKAR­
SKIEJ W  KLUBACH.

W  końcu red . N ow ak poruszy ł ko­
nieczność zapew nienia n ie  tylko w 
związkach, a le  także  we w szystkich 
klubach sportow ych odpowiedniej o- 
p ieki lekarsk ie j, k tó raby  —  zużytkó- 
w u ją c  zdobycze nowoczesnej medy­
cyny sportow ej —  chroniła  młodzież 
przed  ujem nym i skutkam i źle i  nie­
zgodnie z konsty tucją  cielesną  u -  
p raw ianych  sportów .
SPRAWA REALIZACJI UCHWA­

LONYCH DEZYDERATÓW.
W  konkluzji dwugodzinnej dysku­

s ji w yłoniono kom isję w składzie: 
kom. Żółtaszek (Śląski O Z PN .), red. 
S ta tte r  (K O Z P N .), red . Długoszew­
sk i, red . d r. O brubański, płk. P a ­
s te rn ak  (przedstaw iciel w ojska) i 
S tasiak  (Związek S trzeleck i), k tó ra  
za jm ie  się sp raw ą  zrealizow ania de­
zyderatów , w yłonionych w  dyskusji 
i  uchwalonych przez  zebranych. 
P rzedstaw ia  się :

1) o rgan izac ja  re fe ra tó w  k u ltu ra l­
no -  oświatowych w  klubach,

2) o rgan izac ja  specjalnych .  ze­
b rań  i  konferencji d la  zawodników,

3) urządzić  cykle odczytów i  po­
gadanek  w związkach i klubach,
4) propagandę w  p ras ie  i  radio.

5) ograniczenie ilości klubów n ie  
spełn ia jących  swych zadań,

6) sp raw a  zachowania się młodzie 
ży szkolnej n a  im prezech sporto­
wych,

7) sp raw a  zorganizow ania młodzie 
ży n ie  zrzeszonej dotychczas, a  u- 
p raw ia jącej sport,

8) oganizacja  kursów  i  przeszko­
leń  d la  działaczy i p relegentów  spor­
towych,

9) kw estja  zapew nienia odpowied­
n ie j pomocy lekarsk ie j w  związkach, 
i k lubach  sportow ych o raz  n a  boisko 
w  czasie zawodów.



S tr .  5

DBBino-Rrajowa konferencja piórników
gastronomiczno-hotelowych

Centralna Sekcja Gastronomicz- 
flo - Hotelowa z ramienia Zw ią - 
ku Robotników Przemysłu Spo­
żywczego w Polsce zwołuje kon­
ferencję zjednoczeniową wszyst­
kich Oddziałów i Zw iązków  Pra­
cowników Gastronomiczno -  hote

(owych w  Polsce.
Konferencja delegatów pracow­

ników gastronomiczno -  hotelo­
wych odbędzie się dnia 27 i 28 
października b. r. w  Warszawie 
w  domu handlowców, Sienna 16.

Z Górnego Śląska

Głodówka na kop. „Łagiew nik i"
Strajk „polski** załogi kopalni in icy postanowili nie przyjmować 

„Łagiewniki** został zaostrzony pokarmów i  wywiesili na znak te- 
przez ogłoszenie głodówki. Robot-1 go czarną chorągiew.

Inotata łiiilerowska pizefl *
W  dalszym ciągu rozprawy 

członków N. S. D. A. B. odbywa 
się przesłuchiwanie oskarżonych, 
których zeznania pokryw ają się 
naogół z zeznaniami przed Sądem 
1-szej instancji i w  śledztwie.

Są jednak oskarżeni, którzy o- 
becnie wypierają się wszystkiego. 
Osk. Łebek tw ierdzi mianowicie, 
że obciążające go zeznania osk. 
Cebulli są podyktowane zemstą, 
a  kat „Fehmegerischtu" Moczy- 
gemba twierdzi, że nigkogo nie 
zna, nigdzie nie należał, a N. S. D. 
A. B. zna tylko ...z widzenia. Oś­

wiadczenie to zostało przyjęte w y- 
buchem wesołości.

Osk. Borowitza, który od  po­
czątku twierdził, że dążeniem je­
go było oderwanie śląska  od Pol 
skl — kończy swoje zeznanie oś­
wiadczeniem: „Aber das will ich, 
dass polnisch Oberschlesien zu 
Deutschłand wider kommt!** („Ale 
tego chcę, aby polski Górny Śląsk 
wrócił do Niemiec*'). Podnieść 
trzeba, że wszyscy oskarżeni wy­
kazują przed trybunałem niezwy­
kłą swobodę.

Tabela wygranych
1-szy dzień ciągnienia 

I i l l-g e  ciągn;en.e 
Główne wygrane

10.000 zł. na Nr. 129645 171972. 
2000 zł. Nr. 97359.
1000 Zł. 17077 19534 48939 130557. 
50 Ozł. N -ry 54174 72849 112496 

119323 140468 152628 176879 194046 
400 zł. N -ry 3280 16541 28220 67983 

68285 115436 122196 162298 188098.
200 zł. N -ry 3590 15725 36947 

39955 42387 43213 105156 136430 
137788 157592.

W ygrane  po 150 z ł.
3280 3590 4400 4520 71495 81117

1098S 14316 15725 16720 977 18527 
19534 20500 24534 28220 377 29400 
30177 736 31119 36967 38576 39955 
40920 42387 43213 320 47822 48939 
50000 54174 722 55500 69473 62784 
63720 67983 67254 68940 69240 72849 
73850.

76207 77368 79291 80229 87770
95674 97359 105156 388 436 755 
106200 112496 113450 115436 116400 
119323 120350 122196 127376 980 
129645 129980 180557 180600 131500 
132863 133789 136430 137420 788 
138720 140463 141450

Wygrane po 100 zł.
140 552 523 850 1682 1967 2937 

2383 2424 3619 3623 3949 5399 5651 
5854 5957 6925 6543 7250 7272 7396 
7572 7891 8117 8644 9556 1898 10398 
10614 686 11188 826 12156 393 509
821 18598 745 14684 928 934 15485
602 903 16626 17215 372 18338 307
402 19118 429 20106 794 974 21169
191 506 745 22583 795 749 28647 995 
24410 482 567 636 686 958 25132 146 
357 529 809 869 26180 494 894 27174 
927 28575 660 629 738 769 946 29142 
248 220 753 903 30184 738 930 31228 
437 637 32420 990 946 33250 887 981
903 33250 981 34471 783 819 816 943 
35751 36341 410 772 989 864 37300 
633 781 765 754 945 985 912 38100 
38787 71 89129 847 430 924 40294 
962 991 41138 760 972 42256 44339 
853 45147 369 471 493 893 951 46853 
47602 763 977 48238 879 988 956 
49358 443 607 775 801 50794 917 
51172 362 456 568 52175 473 846 
53151 250 282 320 442 749 54281 873 
Slfe 995 55274 569 845 931 56269 293 
464 423 57147 295 551 779 766 58232 
529 59185 106 308 473 513 60191 750 
897 61171 634 719 63578 64929 976 
927 950 65350 815 65422 989 66170 
183 396 421 546 940 67178 216 383
904 68481 695 575 796 925 69106 219 
250 580 618 726 912 70393 532 502 
71382 652 707 923 968 587 953 72148 
616 922 998 73542 793 74555 721

75079 165 396 518 85 76058 388 648 
714 45 78041 77 83 145 222 £45 687 
81 79360 337 81109 339 82959 83069 
121 89 896 995 84084 138 559 791 819 
85174 778 86491 857 843 972 87171 
927 8S485 888 89240 332 73 90032 
91329 408 512 819 92629 4 93358 488 
851 94211 623 835 95169 98 978 96035 
151 8 973550 440 728 100066 266 788 
856 101222 305 490 733 102166 103392
303 710 913 104163 105172 388 487 915 
106404 778 107274 553 644 108137 215 
718 109047 417 72 635 869 110230 317 
511 111030 192 593 693 714 973 112543 
709 924 40 99 113769 114921 45 115304 
14 116476 93 630 117787 942 (18050 
220 734 99 119071 442 7§ 120000 (74 
253 677 936 121044 341 306 758 58 
846 (22418 19 730 42 861 951 124018 
395 474 984 126224 740 127003 404 964 
129583 698 746 130044 96 131123 287
304 86 451 662 132064 152961 133341

W iadom ość! PoIskT
SKAZANY ZA ZDEFRAUDOWA- 

NIE PRZESZŁO 46.000 ZŁ. 
Aresztowany swego czasu p łat­

nik składnicy uzbr., Jan Rychter, 
za defraudacje przeszło 46,000 zł. 
stanął przęd. sądem okręgowym w 
Gdyni. W cząsie rozprawy sądo­
wej okazało się, że Rychter doko­
nywał fałszerstw list płac w  czasie 
Od r. 1930 do połowy r. 1936.

Pq całodziennej rozprawie i prze 
słuchaniu świadków sąd. skazał 
Rychterą na  5 lat więzienia, 5 lat 
Utraty praw , 200 zł, grzywny oraz 
poniesienie kosztów sądowych. 

WSKOCZYŁA Z DZIECKIEM 
DO STUDNI

A nastazja Łomakowa 1, 24 mie­
szkanka w si Drapie w  gm. moło- 
deczańskjej wskoczyła w rąz ze 
swą roczną córeczką do studni. 
Sąsiedzi jednak pospieszyli jej na­
tychm iast z ponioęą j  wydohyli ją 
z  topieli. Przyczyną zamachu samo 
bójczego były nieporozumienia ro­
dzinne i rozstrój nerwowy. 
TRAGICZNA ŚMIERĆ PASAŻERA

Po przejściu pqciągu na linii Mo- 
łodoczno — Lida znaleziono na te ­
rze przy ui. Szkolnej w Lidzie zwło 
ki mężczyzny. Z dokumentów w y­
nika, że był to Karol Stankiewicz 
z powiatu wołożyńskiego. Prawdo 
podobnie, jadąc bez biletu, chciał

wyskoczyć z pociągu podczas bie­
gu, dostał się pod koła i poniósł 
śmierć.

FURMANKA POD AUTOBUSEM
Pod Starym Sączem wydarzyła 

się katastrofa autobusowa. Auto­
bus P. K. P-, kursujący na linii No­
wy Sącz —  Szczawnica, najechał 
na furmankę, zdążającą w  przeeiw 
ną stronę. W skutek zderzenia splo 
szone konie uniosły wóz i runęły z 
wysokiego nasypu, pociągając za 
sobą furmankę. W óz został zupeł­
nie. strzaskany, konie pokaleczone, 
ą  woźnica, który doznał ciężkich 
obrażeń przewieziony został do 
szpitala w  Nowym Sączu. Śledz­
tw o w sprawie ustalenia w iny wy­
padku w toku.

W Y L E W Y  W Ó D .
Wyięw wód i kanałów odwiad- 

niających olbrzymie łąki pomiędzy 
Jastrzębią Górą i Dąbkami, jest 
bardzo poważny pod wsią Ostro­
wem i Karwią. W oda dochodzi aż 
do drogi dojazdowej szosy Jastrzę 
bia Góra -— Karwia do Ostrowa. 

‘Na polach stoi woda, na wysoko­
ści 8 do 10 cm. Biota Bielawskie' 
znajdują się całkowicie pod wodą. 
Niektóre odpływy kanałów do mo­
rza m ają zamulone ujścia. W szyst­
kie rzeki powiatu morskiego płyną 
wezbranym nurtem.

Ze Lwowa
P racow n icy  g as tro n o m iczn i
Przeciwko oględzinom sanitarnym

Kelnerzy lwowscy zostali głębo­
ko dotknięci wiadomością, żę już 
w najbliższym czasie m a być zasto 
ąowany w  stosunku do nich przy­
mus zgłaszania się w  określonych 
terminach do lekarskiego badania. 
Ten pomysł przypomina żywcem 
dawne praktyki carskich policmaj­
strów ale już w tedy robotnicy po­
trafili się obronić przeciwko takim 
szykanom i degradacji ludzi pracy.

Odbyte ostatnio W alne Zgrom i

dzenie Pracowników Gastronomi­
czno -  Hotelowych zaprotestowało 
jaknajkategoryczniej przeciwko
nieprawdopodobnym zarządze­
niom i uchwaliło skorzystać z 0- 
becności na W alnem Zgromadze­
niu delegatów Zarządu Głównego 
tow. tow. Penconka i Bem felda i 
upoważnić ich do interwencji w  
Ministerjum Spraw W ewnętrznych 
i. Opieki Społecznej,

P rze c iw k o  d ro ły ź n ie
Akcja klasowych Związków Zawodowych i P.P.S.

Okręgowa Komisja Klasowych 
Związków Zawodowych rozważa­
ła na swojem posiedzeniu gw ałto­
w ną zwyżkę cen na rynku lwow­
skim. Po przeprowadzonej dysku­
sji stwierdzono, że w  ostatnich ty­
godniach podniosły się ceny 
wszystkich tow arów , a chleb i pie­
czywo podrożały od czasu żniw 
już trzeci raz. Stanowcze zastrze­
żenie musi wywołać fakt, że ostat­
nia zwyżka chleba i innych tow a­
rów, została zatw ierdzona przez 
Komisję cennikową. Ten prezent

I klasy 37 Loterii Państw.
930 135019 408 20 761 964 136215 946 
137021 398 681 93 863 72 138054 139143 
204 56 613 49 140432 538 141068 924 
142602 970 143287 858 144350 662 714 
955 145774 851 910 146035 388 553 
147827 148068 214 92 924 149426 
150108 608 17 86 152023 182 232 706 
153208 667 863 154163 574 811 155052 
71 291 602 156009 866 967 (57591 
621 40 804 961 158066 222 656 814 69 
159280 428 56 729 92 863 81 160164 
588 601 804 948 161180 437 54 649 849 
162044 215 305 50 64 620 870 163117 
236 90 537 703 990 164040 69 ,105 49 
244 61 482 667 165258 460 994 166153
236 167512 836 168068 390 439 734 
169183 319 762 862 170027 128 995 
171135 972 172830 173036 638 174764 
175283 542 176103 904 177769 946 
178165 208 403 515 57 691 834 179527 
180635 53 181061 89 502 182314 66 
817 183057 243 447 184165 387 557 638 
790 998 185173 201 607 890 186572 
765 927 65 187361 405 598 188573 775 
834 189183 292 320 850 54 190622 '36 
191 321 58 665 192010 212 193002 140
237 758 194043 458 710.

Po 50 zł.
74979 165 396 618 685 958.76388 

648 714 745 938 77483 475 491 483 
78145 222 545 687 681 977 79360 337 
8048S 948 81109 339 826 395 82959 
969 83121 189 896 995 569 83121 189 
896 995 984 84559 819 85174 778 
8C491 857 843 972 87171 927 88485 
8S0 89332 373 932 91329 408 512 819 
92629 93358 488 851 94211 623 835 
95169 978 935 96151 108 97350 440 
728 907 99966 100266 788 856 101222 
305 490 733 102166 103391 303 710 
913 104163 392 105172 388 487 915 
106404 778 107274 553 644 108137 
215 718 947 109417 472 635 869 
110230 317 363 511 111593 693 714 
973 112709 999 924 940 113769 
114945 921 115304 314 116493 476 
630 117787 942 950 118220 734 799 
971 119442 478 120000 120174 253 
677 937 944 121241 306 768 758 846 
122419 418 742 730 861 951 123918 
124395 474 984 126224 740 908 
127376 404 964 129583 698 746 944 
596 980 131123 281 304 386 451 662 
964 132152 961 133930 134919 135408 
420 588 761 964 136215 946 921 
137398 681 693 863 872 954 139143 
204 256 649 613 140482 538 968 
141924 142602 970 143287 858 144350 
662 714 955 145851 910 935 146388 
553 147827 968 148292 214 924 
149426

150313 887 152131 297 410 604 806 
936 58 153129 95 469 798 830 79 154009 
22 448 690 78 723 155291 536 718 
156037 162 240 667 750 928 33 157091 
169 203 300 589 665 158154 271 79 413 
646 713 874 966 159013 126 62 160042 
256 352 701 30 878 161240 43 83 339 
721 89 162048 174221 96 377 758 875 
163158 773 860 164202 62 616 64 932 
165015 20 129 450 546 626 763 59 877 
166042 156 323 537 81 685 940 90 
167108 12 212 541 168256 834 169081 
517 951 170048 207 52 362 78 467 87 
569 718 900 171208 331 912 91 172033 
508 44 700 993 173153 99 533 600 947 
59 99 174199 748 922 176310 92 623 711 
989 178018 332 331 73 884 179418 
180108 56 381 444 500 919 85 181002 
145 81 182031 313 44 333 442 70 92 
900 15 183340 541 759 882 986 97 
184025 231 50 541 185383 521 53 659 
825 186178 234 86 331 593 724 30 812 
22 63 948 187214 541 75 660 842 983

188083 110 46 463 529 891 189347 440 
190579 781 191087 90 194 236 57 343 
471 671 192019 475 800 82 929 54 
193065 181 215 450 56 513 820 >80 
194215 350 487 536 600 76 85 732 39 
925 43.

III ciągnienie
Wygrane po 150 zł.

3194 6066 703 11974 14387 17256 
18:86 29199 35968 42008 43874 67310 
75706 77343 83732.

105750 108920 128111 129140
967 130950 135610 136494 600 768 
187740 144943 146925 147940.

W ygrane po 100 z ł.
885 1111 4374 865 7279 8102 466 

9438 573 10101 371 11021 233 543 12354 
13284 739 14101 594 15441 537 33
16673 17652 19271 20077 2*870 22206 
503 687 702 23258 25170 577 27320 742 
971 30405 7 915 31470 583 32220 33189 
301 817 34404 784 37198 830 39243 47 
386. 890 40313 400 53 600 869 41254 
42072 324 773 43284 401 948 44666
46016 153 47235 64 663 48319 463 
50046 390 51461 605 52494 910 53646 
54687 55282 887 59388 60078 61331 
546 847 62204 63301 423 64694 65(72 
553 797 66126 347 601 67794 69209 755 
307 70940 71839 72782 74112 522 927 
76120 426 566 731 77281 90 364 $3 
78672 786 79183 372 80835 81312 494 
622 82631 83337 84382 86111 315 812 
87019 5C5 872 88713 89840 52 90522 
36 91099 55 689 92870 94746 96207 428 
97172 324 479 982 98149 251.

100917 101804 102108 367 10S208 
580 104258.437, 468 105140 730 888 
974 106396 669 107141 108461 692 
759 109544 934 110224 302 111349 
674 824 913 998 113156 486 626
632 924 116500 60 952 119111 121744 
905 123124 223 124634 125816 127770 
128127 129 714 129405 617 130769 
132963 134146 389 185923 137212 
573 138286 139660 84 140143 380 
142351 445 143188 820 145320 147295 
930 148528 852 149896.

149966 150388 518 688 749 151644 
152155 852 153157 586 610 877 154950 
158250 321 159293 421 674 16(883 
162122 231 459 828 946 164428
166576 597 997 167202 745 168392 
934 169493 170983 172781 877
173978 174400 176754 177561 178153 
184 642 778 179197 947 180986
181249 661 182613 183313 185157 
328 356 401 918 995 186985 187730 
189572 7Q5 947 191776 192886 
Po 160 zł.

151384 152850 155930 159600
160500 161921 162489 920 163400 
170976 171920 172133 177827 179393 
707 182188 183845 861 184850 187992 
188940 192982 193920 483. 

Wygrane po 50 zł.
321 934 1425 995 2071 92 204 473

59099 612 60318 408 62096 135 381 
887 63582 646 64674 881 55886 67004 
259 82 68035 317 642 69283 383 438
545 70326 71592 635 579 809 72792 854 
73894 928 74849 75178 76700 77083 743 
980 88 78355 487 536 ’20 7 41 68 
955 79543 605 924 80081 527 65 616 55 
915 82290 402 616 755 79 83072 924 
84620 85118 475 86392 88467 888 90992
764 958 91072 177 287 754 862 9997 
92173 3727 753 37 94302 861 976 95035 
487 682 96300 97723 98724 99253 86 
827 945.

100473 401 744 101568 798 732 864 
984 102189 (03662 989 104393 689 
830 957 105295 585 762 106378 544 
750 907 107912 108185 970 109171 
369 634 110673 771 997 111518 
112100 130 648 114506 912 115207 
176703 769 117423 463 744 118891 
119907 120764 934 121777 125544 
599 123259 416 761 937 324106 485
546 592 125127 311 126230 379 962 
128516 534 129261 130796 937 131459 
532 132137 891 915 183242 405 697 
907 134304 9?2 985 135309 812 996 
136435 140248 508 141644 784 826 
814 822 142446 612 792 144663 838
961 145779 146526 543 147417 791 
142175 340 334 416 519 773 149692 
784 7§8

150157 179 372 582 151170 305 521 
928 152230 847 436 677 154149 192 
431 155420 156671 157249 845 158327 
307 672 944 159537 657 767 160780
962 953 161296 542 162250 974 
952 163234 936 174649 938 162259 
368 166367 928 979 167228 618 
168677 169744 170171 171796 173410 
174400.

175401 44 695 701 176204. 177187 
178580 180282 340 181857 182185 325 
878 183744 184068 2*.O 185165 522 97 
701 96? 136190 224 62 516 188208 301 
590 853 189182 857 868 9(6 190712
765 843 975 37 191 207 725 192348 433 
352 82 193509 194337 450 880.

IV ciągnienie
Główne wygrane

25.000 zł. Nr. 897.
10.000 zł. Nr. 85766.
500l' zł. N-ry 43181 43403 76397 

84117 99424 183845.
2000 zł. N-ry 76796 77658.
1000 zł. N-ry 135610 162489.
500 zł. N-ry 45178 51461 130067 

15*384 159600.
400 zł. N -ry 2253 5060 10369 19615 

29199 51472 73247 128111 136768 
146925 188092.

209 zł. N -ry 13398 31374 33622 
34136 56435 56773 78818 98149 99493 
127821 153423 163021 171076 192932.

130 zł. N-ry 3194 6066 67Q3 11974 
13398 14387 17256 1757* 18186 611 
25550 35968 420038 43874 55300 66051 
67310 75706 77343 83732 105750 109020 
120625 124112 126170 136494 144943 
149034 157030 161779 162043 169171 
172133 177834 179393 707 182188 
183861 187604 193483 194853.

801 78634 80430 545 822 81294 52* 
32068 568 963 83081 232 638 84238 
511 85580 839 86266 87679 88515 4> 
675 92 881 89600 90020 536 79 916*9 
<43 835 93283 95179 280 909 9660  ̂
97255 566 608 98936 99377 652.

100833 858 101604 102824 104071 
488 545 ?68 105587 106487 107590 
108993 1Ó9143 897 110004 40 111974 
112155 862 11.3250 114361 995 115879 
118721 119072 269 121811 122075 
450 865 123536 124088 125529 126276 
204 395 127556 129938 130380 131681 
1820Ó2 583 825 183120 134112 416 
786 185108 186980 187186 811 138679 
139810 1416,43 966 142618 868 143076 
112 520 795 144757 145346 146988 
147028. 51'654 148830 149115 78S

150150 151328 457 790 152382 588 
153006 162 145041 250 155575 156294 
158786 159422 740 160575 886 161209 
743 162040 163224 154239 166674 
169067 171254 580 172513 699 865 
173228 465 174000 112 471 570 175207 
176238 472 177009 388 178376 179301 
443 180086 182061 184034 259 954 
185075 186133 187390 385 188818 
190119 191213 264 396 192508 193057 
194284 300.

Po 50 Zł.
*20 397 505 1766 3795 3817 3964 

4344 310 5322 7184 168 344 9195 
423 10409 11692 873 958 12228 250 
349 957 13582 402 14276 252 15356 
701 836.817 16513 778 17589 .18233 
19974 970 20228 471 777 981 21292 
478 647 993 22534 848 899 23419 298 
24708 25153 917 982 26187 27303 408 
830 28759 29416 30148 281 817 31723 
824 804 925 32200 678 33978 34470 
35736 36188 448 37354 758 779 934 
38858 313 625 831 983 39444 791 895 
947 916 41356 579 556 758 42104 961 
44386 485 757 765 939 45709 46363 
47332 48234 698 49177 329

50495 57* 52 824 935 51741 54831 
55092 255 362 655 56*01 36 458 58* 
761 91 57924 58456 60118 736 905 19 
61009 62258 63193 752 64081 65267 
499 617 66190 601 862 67257 329 25 
520 63128 728 69125 413 57 71067 122 
286 551 657 72115 871 73441 81 782 
74209 75151 243 632 76801 22 984 77014
283 710 958 78430 973 79398 527 690 
753 877 80147 330 40 81608 833 941 
83586 740 84780 917 85678 26 780 901 
86686 87347 540 974 90021 164 740 
91406 25 92251 7Q3 78 93046 222 406 
748 94050 95167 769 908 9 96639 971}1
99539 793 852 95015 533 814.

653 3446 597 5639 747 60 6126 786 7024 
176 664 960 9427 864 1C032 494 524 
11016 510 83” 12038 234 392 13040 57 
140 833 1439o 890 957 15504 87 701 
65 16414 17109 436 18443 379 199136 
20011 187 600 21554 831 958 22137 
24146 343 505 25133 223 26055 27035 
203 42 424 28281 605 58 39016 30334 
695 775 31101 864 915 32208 33117 
453 695 35200 823 36257 306 668 737 
37386 898 38248 456 39189 380 83 652 
40137 204 85 87 378 41335 ,599 80 83 
816 930 42979 43417 869 44210 757 811 
68 47262 48206 538 617 49371 51160 
362 401 23 915 29 52417 575 53093 215 
39 588 701 56 972 54353 595 55792 
56403 55z 938 57541 961 58141 72

Po 100 zł.
1626 1913 2764 3279 835 5382 6466 

7929 8102 461 9697 10887 13380 656 
913 14606 767 1541? 926 16631 873 
18133 872 19623 978 20223 986 22490 
614 702 757 23271 518 24280 277 
25553 26139 27717 718 709 948 28432 
802 29106 923 30300 31215 368 32265 
782 33935 976 35470 438 36141 353 
425 573 37379 437 39181 752 40716 
945 961 41753 940 44480 45359 699 
814 46778 47126 472 48229. 985 49288 
473 864,

50062 390 437 5§3 §166? 526(7 
495 841 55173 699 56039 310 787 57089 
58998 59197 302 610*2 155 404 62864 
63628 730 64555 66295 331 67712 68942 
69814 34 70064 72179 266 73293 603 
74424 31 594 794 75717 77061 653 86

100881 101252 102212 73 749 82 
103193 281 359 901 104630 105375 
456 623 106584 810.53 10724 440 91 
516 817 108400 55 533 109041 215 
592 917 110963 112053 493 113045 
197 207 964 114104 493 541 606 
115913 116355 117131 995 118214 
119446 831 89 912 122019 245 123391 
279 88 124322 493 551 873 79 125058 
672 127937 128729 129037 558 61Ę 
130618 23 793 131022 476 132325 
470 545 196520 807 137163 525 690 
718 188238 678 890 945 1.39155 630 
140129 314 469 596 759 952 141196 
332 35 425 142348 429 582 .143204 
34 584 746 144353 8881 47 145136 
92 559 704 140825 148259 97 149677.

151258 912 152374 ’97 153045 307 
540 154651 880 984 987 155378 453 
726 156568 157270 384 159166 78f 
160131 251 161154 33} 163126 164481 
953 165057 302 571 654 166035 815 
167181 168569 976 169228 285 491 
170038 (62 424 96 644 171199 536 745 
172556 173175 621 723 995 174000 
112 471 867 175025 61 907 176243 393 
56Q 759 990 177374 722 906 178085 
173 2^0 559 180074 849 181282 §16 
975 182637 725 183683 185119 933 
45 186515 187691 927 188830 190664 
192120 258 417 48 880 193563 92 
194358 493.

dla m ajstrów piekarskich jest tem- 
bardziej niezrozumiały, że właści­
ciele piekarń złamali ostatnio ak­
cję cennikową robotników piekar­
skich i wyzysk pracy w  piekar­
niach nie ustaje.

Sprawę drożyznę poruszył także 
na ostatniem  posiedzeniu Rady 
Miejskiej Klub Radnych P. P . S. W 
dyskusji nad rekonstrukcją budże­
tu gminy przem awiał w  imieniu 
Klubu taw . Skalak i po zobrazo­
waniu przejaw ów  panoszącej się 
drożyzny stwierdził, że M agistrat 
nie wypełnia ciążących na nim o- 
bowlązków w  walce z objawami 
paskarstw a. W  związku z tern Klub 
radnych PPS. głosował przeciw 
budżetowi.

Pijaństwo na Podhalu
ZN AM IE NN A  U C HW A ŁA  RADY

PO W IA TO W E J W  N O W Y M  
TARGU

A genc ja  P R E S S  donosi z Zakapa-
nego:

W prowadzenie przez monopol 
spirytusowy małych flaszęęzęk z 
w ódką i spirytusem, zawierających 
1/10 litra, spowodowało wielki 
w zrost pijaństw a w śród ludności 
Podhala. Nadmierna konsumeja al­
koholu wyw ołała zaniepokojenie 
miejscowych czynników obywatel­
skich.

Rada Pow iatow a w  Nowym T ar 
gu  uchwaliła jednogłośnie zwrócić 
się do kompetentnych władz z pro­
śbą, ażeby na terenie Podhala za­
broniono sprzedaży w yrobów  mo­
nopolu spirytusowego w  naczy­
niach mniejszych, jak  pół litra.

(PRESS.)

Zawiadomienie
Plenarne posiedzenia Centralnej 

Sekcji Samopomocy Emerytów 
Kolejowych, W dów  i Sięrot przy 
ZZK. odbędzie się we wtorek, dn. 
27 października 1936 r. o godzi­
nie 10-tej, w  W arszaw ie, w Gma­
chu ZZK przy ul. Czerwonego 
Krzyża 20 z następującym porząd 
kiem dziennym:

1) Przywrócenie pełnej emery­
tury zą  la ta  służby zaborczej, 2) 
Protest przeeiw  nadmiernemu 0- 
podatkow aniu wyłącznie emery­
tów  w  czasie szalejącej drożyzny, 
3) W nioski.

Za Zarząd C, S, S. E.
Z, Z. KK.

Jan Packan, Aleksander 
Lengas, L. Preś.

Rad o warszawskie
P IĄ T E K , 33 października.

6.80 Pieśń „Kiedy ranne". 6.33 
Gimnastyka. 6.50 Muzyka (płyty).
7.15 Dziennik poranny, 7,?5 ..P»F9
informacji". 7-30 Muzyka (płyty),— 
8.00 Audycją dla szkół. 11.30 Au­
dycja dla szkół. 11.57 Sygnał czasu i 
hejnał. 12.03 „Wschodnie nastroje** 
w wyk. zespołu Niny Mańtkiej. ~~ 
12.40 „Wełniane sweterki” — poga­
danka. 12.50 Dziennik południowy.— 
15.00 Wiadomości gospodarcze. —
15.15 Muzyka (płyty). 15.55 „Jak 
spędzić święto?*' 10.00 Film, plasty­
ka, architektura. 16,10 Pogadanka 
społeczna. 16.15 Roznjowa z chory­
mi. 16.30 1-sza wiązanka pieśni ludo 
wych śląskich. 17.00 „Bułgaria—kraj 
pieśni" — odczyt — wygł. Jadwiga 
Krawczyńska. 17.15 Koncert solis­
tów. 17-50 Encyklopedią mówiona. 
18.00 Pogadanka aktualna. 18.}Q — 
Wiadomości sportowe. 18.20 Kęnęert 
reklamowy. 18.45 Program na ju­
tro. 18.50 „Na targowisku" — rępor 
taż 19.00 „Portret cesarza**—frag­
ment z powieśei Michała Rusinka p. 
t , :  „Pluton z Dzjkiej Łąki'*. 18.20 
„Z pieśnią po kraju''*. 19.45 Frag­
ment operowy. 20.00 „Trochę m W -  
ki angielskiej". 20.45 Dziennik wie* 
czorny. 20.55 Pogadanka aktualna.— 
21.00 Muzvka lekką (płyty). 22.00 
Ryszard Strauss! Kwartet fortepia­
nowy c-moll op. 18. 22.80 „Ogródek

. udręczeń** — skecz. 22.45 Mała Or­
kiestra P . R,
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Robotnicy i robotnice Krakowa!
W sobotę, 24 b. m., o godz. 7 wieczorem w sali Starego 

Teatru odbędzie się

Uroczysta Akademia
dla uczczenia 70 rocznicy urodzin tow.

Ignacego Daszyńskiego
Wstęp tylko za okazaniem imiennego zaproszenia, które 

wydaje O.K.R. P.P.S., Al. Krasińskiego 1. 16, Administracja 
„Naprzodu", ul. Dunajewskiego 1. 5 i T.U.R., ul. Sławkowska 12 
do dnia 23 b. m. włącznie.

Przy podjęciu zaproszenia obowiązuje dątek 30 groszy na 
oświatę robotniczą.

Okręgowy Komitet Robotn. P. P. S. Kraków - miasto.
Rada Związków Zawodowych w Krakowie.

Towarzystwo Uniwersytetu Robotniczego w Krakowie.

Do wszystkich orqanizacyi politycznych P.P.S. 
Klasowych Związków Zawodowych i oddziałów TUR. 
w Krakowie i okolicy!

K R O N IK A  K R A K O W S K A
U w idoczn ian ie  cen a r ty k u łó w  pow szedniego
użytku w miejscach sprzedaży

Wzywa się organizacje poli­
tyczne P.P.S., zawodowe i o- 
światowe, aby na uroczystą 
Akademię z okazji 70 rocznicy 
urodzin tow. Ignacego Daszyń­
skiego wysłały chorążych wraz

D o z o r c y  d r o g o w i  
u Dyrektora Funduszu Pracy w Krakowie

20 października interweniowała 
delegacja pracowników umysło­
wych, zatrudnionych w charakte­
rze dozorców drogowych przy ro­
botach publicznych, finansowa­
nych przez Fundusz Pracy, u Dy­
rektora tego Funduszu. Prezes 
Związku Zawodowego Pracowni­
ków Umysłowych tow. red. M. 
S tatter sprecyzował postulaty tej 
kategorii pracowników w  dwu kie 
runkach: 1) cofnięcie wypowie­
dzeń, wzgl. przedłużenie okresu 
pracy dozorcom drogowym na 
czas trw ania robót, 2) umożliwie­
ni? tym pracownikom bezpłatnego 
korzystania z kursów fachowych, 
jakie w  najbliższym czasie mają 
być uruchomione w  Muzeum Prze

ze sztandarami w sobotę, 24 
b. m., o godz. 6,30 wieczorem 
do sali Starego Teatru, plac 
Szczepański 1. 1.

Okr. Kom. Rob. P.P.S. 
Kraków - miasto.

mysłowem. Ponadto delegacja in­
terweniowała w  sprawie zatrud­
nienia jednego z pokrzywdzonych.

Delegacja została przychylnie 
potraktow ana przez kierownika 
biura pośrednictwa pracy oraz 
przez p. Dyr. F. P., którzy przy- 
rzekli, w  miarę kompetencyj, po­
stulaty pracownicze pozytywnie 
załatwić. Zwrócili jednak uwagę 
na to, że zatrudnienie dalsze tak 
robotników jak  i pracowników u- 
mysłowych, zależne jest od kredy­
tów, przeznaczonych na  cele ro­
bót publicznych.

Należy się spodziewać, iż spra­
w a kredytów zostanie korzystnie 
rozwiązana.

W  zw iązku z zarządzeniem  Z arzą­
du  m iejskiego, k tó re  podane zostało 
w  osta tn ich  dn iach  do publicznej w ia 
domości obwieszczeniem, rozplakato- 
w anem  po mieście, o  obowiązku uw i­
daczniania cen n a  a rty k u ły  pow­
szedniego uży tku  —  m iejsk ie  o rga ­
n a  ta rgow e  przeprow adziły  w  dniu  
w czorajszym  kontrolę w  przeszło 
400 lokalach handlow ych. W  294 wy

Hlstorje dnia
Znów rower bez opieki. H erm an 

Zisch, zam, p rzy  u l. K alw ary jsk ie j' 
82, pozostawi! bez opieki w  bram ie 
domu p rzy  u l. F lo riań sk ie j 31, row er 
m ęski, w artośc i 100 zł., k tó ry  m u 
skradziono.

Niewybredni złodzieje. Z komórki 
H . U rg an , zam. przy  ul. Barakow ej 
9, skradziono 150 k g , jab łek , 50 kg. 
cebuli, o raz  b ru d n ą  bieliznę, łącznej 
w arto śc i 115 zł.

Nieszczęśliwy wypadek. Sa lek  B im  
baum , przeb iegając  przez jezdnię, do 
s ta l się pod prze jeżdżający  wóz tr a m  
w ajow y lin ii n r .  6, w skutek czego do 
znał ogólnych obrażeń cielesnych i 
rozcięcia czoła. O fiarę  w ypadku prze 
wiozło Pogotowie R atunkow e do szpi 
ta la  św. Ł azarza. Po opa trzen iu  od­
dano B im baum a opiece domowej.

Aresztowanie nieletniego. W ł. Wój 
cieki, l a t  15, bez zajęcia , zam. przy  
ul. W ita  Stw osza 21, został dn ia  20 
b. m . za trzym any przez policję w  
swym m ieszkaniu, jako  spraw ca k ra  
dzieży n a  te re n ie  V I  komis, 
łącznej w arto śc i 80 zł., dokonanej te  
goż dn ia  n a  p l. Zgody n a  szkodę 
S t. B łąda , zam. w Staszaw ie, pow. 
Sandomierz.

Rzeczy pochodzące z  kradzieży. W  
I I  Komis, p rzy  u l. Kościuszki 46 — 
znajdu je  się ga rde roba  pochodząca 
z k radzieży, a  m ianow icie: ub ran ia  i 
płaszcze męskie, oraz  k u r tk a  skórza­
n a , odebrane znanym  złodziejom J . 
Medoniowi i F r .  H ajalurow i. Rzeczy 
te , k tóre  mogły być skradzione przed 
dniem  25.IX, m ożna oglądać, celem 
rozpoznania w godzinach urzędo­
wych.

padkach stw ierdzono niezastosow a­
n ie  się do zarządzenia i  sp isano  u- 
rzędowe p ro tokuły . K ontro la, k tó ra  
w ykonyw ana je s t  nadal energicznie, 
w ykazała, że niek tórzy  niesum ienni 
sprzedaw cy d la  obejścia odnośnych 
przepisów  ustaw ow ych u  u jaw n ian iu  
cen u sunę li z  w ystaw  sklepowych 
sprzedaw ane artyku ły .

D la tego  też  Z arząd  m iejsk i w yja­
śn ia , że  niezależnie od cennika, któ­
r y  w inien być w ywieszony w lokalu 
handlow ym  w  m iejscu  widocznym i 
dostępnym  dla kupujących, ceny w in 
ny  być umieszczone rów nież n a  wszy 
stkich wystawionych na sprzedaż a r  
tyku łach  powszedniego użytku ta k  
w ew nątrz  lokalu (np . n a  ladach , sto 
lach) ja k  i zew nątrz, a  więc w  w y­
staw ach i  glablotach sklepowych. O 
ile zaś  w ystaw a sklepow a je s t  próż­
na , w inien być n a  w ystaw ie  wywie­
szany cennik w szystkich sprzedaw a­
nych w sklepie tow arów .

R e p e r t u a r
TEA TR  IM. J . SŁOW ACKIEGO
Piątek , 23 paźdz. „Cudze dziecko".
Sobota, 24 paźdz. „Krakow iacy 

i górale".
Z T E A T R U  „B A G A T E L A ". A- 

trak c y jn ą , a k tu a ln ą  rew ię  p. t. „B ra  
zylia m a głos" w ystaw ia  obecnie „Ba 
ga tela" . N a  czele zespołu a rty s tycz ­
nego kroczą: u lubienica krakow skiej 
publiczności H an k a  Runow iecka, E . 
N owowiejski, chó r Revelersów, B alet 
K am ińskich i in.

Co grają w kinoteatrach
A D R JA : „Judei g ra  n a  skrzyp­

cach".
A TLAN TIC: „Kofinigsmark".
B A G A T EL A : „E w a" oraz  rew ja  

p- t .  „Sempoliński w B agateli".
DOM ŻOŁNIERZA: „Kocham 

w szystkie kobięty".
M U ZEUM : „Kot i skrzypce" i 

„Flip  i F lap" .
PR O M IE Ń : „ P asteu r" .
S T E L L A : „N apad  na Kongo" i 

„B anda B ubula".
SZTU K A : „Bohater".
ŚW IT: „M eyerling".
W AN D A : „P an n a  Liii".

O G Ł O S Z E N IE  L IC Y T A C J I Z A S T A W Ó W 1
AKCY JN Y  BANK HIPO TEC ZNY  F IL JA  W  K RA K O W IE - 

podaje  do publ. wiadomości, że w  w ydziale zastaw niczym  Banku , R y­
nek Gł. L . 21, odbędzie się dn. 16 lis topada 1936 i dn i następ , od godz. 
9.30 rano  w  obecności odpowiednich w ładz w  m yśl a r t.  88 rozp. Prez. 
R zplitej z  dn ia  17 m arca  1928 o praw ie  banknotow ym  Dz. U . R . P . 
N r. 34 poz. 321

P U B L I C Z N A  L I C Y T A C J A
n a  k tó re j zostaną  sprzedane najw ięcej dającem u, kosztow ności, z asta ­
wione

w  dolarach w r. 1933 N r. 36619, 37995, w  i .  1934 —  39208, 39313, 
39314, 39403,

w  z łotych pozostałe z r .  1934 N r.: 8187, 8297, 8607, 8773, 9448, 9715, 
9970, 10466, 10707 i zastaw ione pom iędzy 2 styczn ia  1935 a  29 lutego 
1936 r. t .  j .  od N r. 11062 do N r. 20597 dotąd niew ykupione.

Również ulegną sprzedaży zastaw y  z tego  sam ego czasu pochodzące, 
dotąd tylko częściowo ty lko  opłacone, a  nie sprolongow ane form alnie. 
U zyskana z licy tacji zastaw u nadw yżka, ja k a  pow stan ie  po zaspokojeniu 
należności Banku, będzie w  m yśl u sta w y  w  ciągu  dw uch tygodni od dnia 
licy tacji złożona do depozytu sądowego.

W zyw a się zatem  interesow anych do w ykupna lub  sprolongow ania w y­
mienionych zastaw ów  przed te rm inem  licytacji, t .  j. na jpóźnie j do dnia 
14 lis topada 1936 r .  W  dniu  licy tacji bezw arunkow o żadnych op ła t p rzy j­
mować się n ie  będzie.

AKCY JN Y  B A N K  H IPO TECZNY  
F il j a  w  K rakow ie.

K raków , dn ia  10 październ ika  1936.

N a  ta b l ic ę
im. tow. dr. Z: Marka

Tow. Piotr Glówczyk składa 
5 zł. na „Tablicę Pamiątkową" 
ku czci tow. Dr. Marka Zyg­
munta i wzywa do złożenia ta­
kiej samej kwoty tow. tow. 
Szewczyka, Bielała, Bergera, 
Golińskiego, Pachonia i Laden- 
bergera,

„Godzina
w Sądzie Pracy"

Zainscenizowana rozprawa są­
dowa pod przewodnictwem ad­
w okata Zygmunta Fenichla odbę­
dzie się w  lokalu Związku Zaw. 
Pracowników Umysłowych, ul 
Sławkowska 6, I p. w poniedzia­
łek, 26 października b. r.

Funkcje ławników, stron i za­
stępców stron, spełniać będą ław ­
nicy Sądu Pracy w  Krakowie. In­
teresujące to zebranie sam okształ­
ceniowe związkowego klubu Ław­
ników ma na celu poglądowe za­
znajamianie pracowników z usta­
wodawstwem społecznem i jego 
zastosowaniem prawnem. Początek

Radjo krakowskie
PIĄ T E K , 23 października  

P rog ram  ogólny: Godz. 6.30 Pieśń
„K iedy ran n e  w sta ją  zorze". 6.33 Gim 
nastyka. 6.50 M uzyka z p ły t. 7.15 
D ziennik po ranny; 7.25 P a rę  in fo r-  
m acyj. 7.30 M uzyka poranna . 8 .10.—  
11.30 P rzerw a. 11.30 A udycja  d la  
szkół. 11.57 S ygna ł czasu i he jnał z 
K rakow a. 12.03 Zespół N iny  M ań- 
skie j. 12.40 P ogadanka. 12.50 D zien­
n ik  południowy. 14.00 L okalne w iado- 
c  ości gospodarcze. 14.05 L oncert po­
pu la rny  z p ły t. 15.15 K oncert r e k la ­
mowy. 15.30 P ły ty . 15.55 D okąd je ­
chać w  św ięto. 16.00 S k rzynka tech­
niczna. 16.10 Pięć  m in u t optym isty. 
16.15 Rozmow a z chorym i k s , kapel. 
M. Rękasa. 16.30 W iązanka p ieśni lu ­
dowych śląskich—z K atowic. 17.00-Od 
czyt. 17.15 K oncert solistów .. 17.50 
E ncyklopedja m ówiona. 18.00 P o g a­
danka a k tu a ln a  18.10 W iadomości 
sportow e. 18.20 K oncert życzeń. 18.50 
N a  targow isku  —  repo rtaż . 19.00 
F ra g m en t z pow ieści M ichała R usin­
ka . 19.20 Z p ieśn ią  po k ra ju . 19.45 
F ra g m en t operowy. 20.00 K oncert z  
K rakow a. 20.45 D ziennik w ieczorny. 
20.55 Pogadanka  ak tualna . 21.00 M u­
zyka jazzow a. 22.00 K w arte t fo rte ­
pianow y. 22.30 Skecz. 22.45 O rk iestra  
P . R. 23.00 —  23.30 P rog ram y  lokal­
ne d la  W arszaw y i  Lwowa. 1

o godzinie 7.30 wieczorem. W stęp 
wolny d la  wszystkich zaintereso­
wanych i gości.

K R O N I K A  Ś L Ą S K A
Naczeln k Gminy
nie dopuszcza interesantów

W  C hw ałkow cach sk a rżą  się inw a­
lidzi 1 robotnicy, że m ając  różne pro­
śby  do N aczelnika Gminy, nie zosta- 
ją  jednak  przez  urzędników  gm iny 
do niego dopuszczani. Pokrzywdzeni 
w  te n  sposób w  swoich praw ach  ro ­
botnicy i inw alidzi slużnie zw racają  
uw agę, że p rzy  14 -tu  urzędnikach w 
Chwałowicach N aczelnik powinien 
znaleźć czas n a  przyjęcie in te resan ­
tów.

Dzień Młodzieży P.P.S. 
w Katowicach

W ub. niedzielę zorganizowano 
w  Katowicach na wielkiej sali Po­
w stańców Dzień Młodzieży Robot­
niczej. Przybyło około 700 mło­
dych towarzyszy i towarzyszek. 
Przewodniczył tow. Rochowiak. O 
kolicznościowe referaty wygłosili 
ttow. Kramorz, Sicgert i Urbań­
czyk. Chóry robotnicze odśpiewały 
szereg pieśni robotniczych a  grupa 
S. A. J. przedstawiła nam rewję 
m iędzynarodową, zakończoną 
„Czerwonym Sztandarem '1, Całość 
w ypadła bardzo pięknie 1 zdobyła 
sobie uznanie zebranych.

Nieszczęśliwy wypadek
W czorajszego popołudnia o g 

16.30 zdarzył się w  podziemiach 
kop. „Em inencja" w  Katowicach- 
Dębie ciężki wypadek.

49-letni rębacz Edw ard Kucz- 
nera z Katowic-Dębu skutkiem o- 
berw ania się znaczniejszych brył 
węgla doznał złam ania drugiego 
kręgu lędźwiowego i w stanie 
ciężkim odstawiono go do leczni­
cy Spółki Brackiej w Katowicach.

Kucznera, który jest, żonaty ł 
posiada jedno nieletnie dziecko, 
zostanie przypuszczalnie kaleką, 
o ITe lekarze utrzym ają go przy
życiu.

Uwaga organizmie socjalistyczne Śląska Górnego
W  przededniu 70 rocznicy uro­

dzin tow. Ignacego Daszyńskiego 
urządza Górnośląski O.K.R. PPS. 
w raz z całym klasowym ruchem 
zawodowym i z robotniczymi klu-

W ie lR ą  A R a d e m j ę
po której redaktor naczelny „Ro­
botnika" tow. Mieczysław Nie­
działkowski wygłosi referat pod 
tytułem „W ewnętrzna sytuacja po­
lityczna Polski, sytuacja między­

Jeszcze spraw a szybów  Jankow ickich
U komisarza demobilizacyjnego 

p. inż. Maskę w  Katowicach od­
była się ponowna konferencja w 
sprawie przenoszenia robotników 
z kop. Szyby. Jankowice w  Bogu- 
szowicach na kop. Donnersmarck 
w  Chwałowicach. W konferencj" 
poza radą  zakładową uczestni­
czyli sekretarze związkowi, m. i. 
ttow. Janta, Chruszcz i P ran- 
dzioch z C. Z. G.

Przedstawiciele zw. zaw. wy­
stąpili w  ostry sposób przeciw 
nierespektowaniu przez generałnr 
dyrekcję zakładów Donnersmarcka 
ustalonych uprzednio na konfe­
rencjach z władzami zasad prze­
noszenia robotników. W ystępo­
wano także przeciwko taktyce na­
czelnego dyrektora Buzka, który 
z załogi uczynić chce gromadę 
„cichych i pokornego’ serca" ro­
botników i dlatego, z miejsca 
zwolnił 5-ciu członków rady za ­
kładowej kóp. Szyby Jankowice 
oraz przewodniczącego tejże ra ­
dy. W  toku konferencji przema­
w iający domagali się od komisa­
rza demobilizacyjnego wykorzy­
stan ia  przez niego najdalej idą­
cych uprawnień w stosunku do

bami sportowymi w niedzielę, 25 
października 1936 r. o godz. 10-ej 
w sali „Powstańców" w Katowi­
cach

narodow a i stanowisko Polski. 
W stęp na akademię 20 groszy. 
Przybądźcie masowo na akade­

mię i wiec!
GÓRNOŚLĄSKI OKR. PPS.

dyr. naczelnego Buzka, którego 
czynią odpowiedzialnym za daw­
niejsze i obecne ostre konflikty w 
zakładach Donnersmarcka.

W  wyniku konferencji zapadło 
postanowienie, ż e  spraw a dalsze­
go zatrudnienia członków rady 
zakładowej przekazana zostanie 
inspektorowi pracy w  Rybniku 
wszystkie natom iast inne poru­
szone na konferencji sprawy bę­
dą zbadane przez komisarza de­
mobilizacyjnego na podstawie 
dostarczonych mu wniosków, za­
żaleń i list imiennych.

Konferencja Inwalidów 
P.P.S. Śląska

W  niedzielę odbyła się przy 
przepełnionej sali konferencja In­
walidów W oj. i Pracy, oraz wdów 
przy P. P. S. Konferencję powitał 
imieniem OKR t. dr. Ziółkiewicz 
zaś t. Jan ta  wygłosił referat.

Dyskusja jak  i obrady stały na 
wysokim poziomie, przejawiając 
wielką troskę o polepszenie bytu 
inwalidów i wdów. Powzięto sze­
reg doniosłych uchwał.

L:kw idac |a  strajHu g iseró w  w  B elsku
D ługotrwale rokowania w spra­

wie likwidacji stra jku  giserów w 
Bielsku doprowadziły do porozu­
mienia. Przedstawiciele praco­
dawców i zw. zawodowych wyra­
zili zgodę na poddanie sportu de­
cyzji kom. dem.) Wyrokiem kom. 
dem. zostały zarobki w  odlew­
niach dość znacznie podwyższone. 
S trajkujący wyrazili zgodę n a ;

Akcia pomocy dla bezrobotnych
w Mysłowicach

W początku listopada r. b. po­
w racają bezrobotni czasowo za­
trudnieni przy pracach publicz­
nych,

P race prowadzone przy re­
gulacji Przemszy i Brynicy będą 
kontynuowane aż do grudnia,

Radio śląsstie
P IĄ T E K , 23 października.

6.03 K oncert poranny . 6.50 Muzy­
ka. 7.15 D ziennik poranny, 7.30 Me­
lodie popularne . 12.03 „W schodnie 
n a s tro je" . 12.40 „W ełniane sw eter­
ki" pogadanka. 12.50 D ziennik połu­
dniowy. 13.00 K oncert życzeń. 13.15 
G. P uccin i: F ra g m . i  op. „C ygane­
r ia "  w  wyk. solistów , chóru i o rk ie­
stry . opery  „ L a  Scala" w  M ediolanie 
15.40 L ekcja  języka polskiego. 15.55 
K oncert m uzyki polskiej. 16.30 1-sza 
w iązanka p ieśn i ludowych śląskich. 
17.00 „B u łga ria"  —  k r a j  p ieśn i" —  
odczyt. 17.15 K oncert solistów. 17.50 
Encyklopedia mówiona. 18.25 W łos­
kie a rie  w  w yk. A lfredda  Pccavora. 
19.00 „ P o r tre t cesarza"  —  frag m en t 
z powieści. 19.30 „Z  p ieśn ią  po k ra ­
ju " .  19.45 F ra g m en t operow y. 20.00 
„Trochę m uzyki ang ielsk iej". 20.45 
D ziennik w ieczorny. 21.00 Muzyka. 
22.00 R ysza rd  S tra u ss : K w arte t fo r 
tepianow y. 22.30 „O gródek udręczeń ' 
—  skecz. 22.45 M ała O rk. P . R.

wyrok kom. dem. i s tra jk  został 
zlikwidowany. S trajk  trw ał 3 ty ­
godnie.

Strajki w fabrykach dywanów 
i w  fabryce kapeluszy Biestera 
trw ają  w  dalszym ciągu. Roko­
wania, które trw ają  już od dłuż­
szego czasu, nie dały jeszcze re­
zultatu.

wobec czego dopiero w tym cza­
sie bezrobotni będą zwolnieni. 
Z prowadzonych przez miasto ro­
bót straci zatrudnienie 250 bezro­
botnych. W  związku z tym nastą ­
pi w listopadzie uruchomienie 
kuchni dla bezrobotnych. Akcja 
pomocy zimowej dla bezrobot­
nych je s t w  stadium organizacyj­
nym.

Serdeczne życzenia
Na srebrne wesele zasłużonego 

towarzysza Franciszka Czaja i 
Jego żony zasyłają placówki 
C. Z. G„ P . P. S„ Sekcji Kobiet, 
Inwalidów i Młodzieży Socjali­
stycznej. Oby Szanowni Jubilaci 
dożyli w  zdrowiu i szczęściu zło­
tego wesela! Moc życzeń zdrowia 
i wszelkiej pomyślności zasyła 
także Jubilatom

Red. „Gazety Robotniczej".

„Miłośniczka" literatury
—  Proszę  o romans.
—  Ale ja k i?
—  A żeby jedno z  kochających się 

dostało ob łąkania, a  drug ie  w ysko­
czyło z p ią tego  p ię tra  n a  ulicę...

—  A  czy może być jedno o tru te , 
a  drug ie  powieszone?

—  Owszem, bardzo proszę.

Zycie robotnicze
ZEBRA N IA  ZW. INW ALIDÓW  

PRZY  P . P . S. 

dn ia  27.X 1936 r.
K atowice I  —  o godz. 15-ej u  p. 

B arbara , re f . tow . M arek.
dn ia  29.X. 1936 r .

Załęże —  o  godz. 16-ej u  p. Ebla, 
re f . tow . M arek.

dn ia  2.XI 1936 r .
Wełnowiec —  o godz. 15-ej u  p. 

Burego, r e f . tow . M arek.
dn ia  3.XI 1936 r .

Bielszowice —  o godz. 15-ej u  p . P o  
loka, re f . tow . M arek.

Chorzów I II  —  o godz. 14-ej u  p . 
M ichalika, r e f . tow . D ragon.

dn ia  4.XI 1936 r.
Chorzów I  —  o godz. 14-ej w  do­

m u polskim , ref. tow . M arek.
ZEB R A N IE  METALOW CÓW  

D nia 23.10.1936 r .
H ajduki W ielkie —  O godz. 18-ej 

w  Świetlicy Robotniczej odbędzie się 
zebranie k a rte lu  i  mężów  zaufan ia  
klasowego ruchu . P ro si się o  punk tu ­
alne przybycie.

E spe ran ty śc i w Szopienicach u rzą ­
dzają  już  w krótce k u rs  języka  espe­
ran to . Zapisy p rzy jm u je  Sekcja E s- 
peran ty stów  TU R. Szopienice.

Z ebranie R. K . S. „N aprzód" M urc. 
k i odbędzie się dn. 25 b. m . w  szkole 
o godz. 13-ej, ref. t .  Rochowiak.

R e p e r tu a r
T E A TR  IM. ST. W YSPIA ŃSK IEG O  

W  KATOW ICACH
Czw artek, 22 październ ika  „Ligia1’ 

p rem iera  o  godz. 20.
Sobota, 24 październ ika  „ L ig ia"  dla 

szkół o godz. 15.30.
Sobota, 24 paździem . „Królow a 

przedm ieścia" o godz. 20 d la  M agi­
s tra tu .

N iedziela, 25 października  „M atu­
ra "  o godz. 16.

N iedziela, 25 październ ika  „Lig ia" 
u roczyste przedstaw ien ie  z okazji 
św ię ta  C h rystusa  K ró la  o  19-ej.

Redaktor odpowiedzialny: L U D W IK  W IN TER O K . Odbito w  drukarni Sp. Nakładowo-Wydawniczej „Robotnik", W arszawa, Warecka 7,


